
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

Cena numeru 15 groszy 
I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 str on 

REPUBLIKA 
Rok XI | t-frnż. WTOREK, 13 LISTOPADA 1934 R. 

Dymisja Litwinowa? 
Zapowiedź radykalnej zmiany po l i t yk i zagranicznej So-
wietow.-Moskwa nie chce się zbyt angażować w Europie 
Stomoniakow — następcą Litwinowa 

Ryga, 12 listopada. 
W związku z ukazaniem się wiado­

mości w prasie włoskiej o wielkich zmia 
nacli, które wkrótce mają zajść w dyplo 
niacji sowieckiej, w Rydze otrzymano 
informacje z Moskwy, że pogłoski wło­
skie są prawdziwe. 

Według informacyj tych, komisarz 
spraw zagranicznych 
LITWINOW PODA SIĘ DO DYMISJI, 
a na jego miejsce wysuwana jest kandy­
datura Stomoniakowa. 

Stomoniakow jest zwolennikiem ra 
dykalnej zmiany kursu polityki sowiec 
kiej w Europie. 

Gdyby więc doszło do zmiany na 
stanowisku kierowniczem w komisaria­
cie spraw zagranicznych ZSRR kurs po­
lityki sowieckiej miałby na celu pogłę­
bienie przyjaznych stosunków z Polską 
i zbliżenie z Niemcami. 

Dymisja Litwinowa podobno nastąpi 
po powrocie jego z Kowna i z Gene­
wy. 

Jako przyczynę dymisji Litwinowa 
źródła ryskie podają niezadowolenie ko-
misarzy ludowych ZSRR z kursu polity­
ki zagraniczne] Sowietów w związku ze 
wstąpieniem do Ligi Narodów. 

Kola rządowe i partyjne w Moskwie 
obawiają się, że taktyka Litwinowa skie 

ruje politykę Sowietów w Ettropie w 
stronę 

ZBYTNIEGO ZAINTERESOWANIA 
SIĘ SPRAWAMI EUROPEJSKIEMI 

W kołach rządowych sowieckich pa­
nuje przekonanie, że sprawy europejskie 
w chwili obecnej najmniej obchodzą Z. 
S. R. R. i że Sowietom zależy jedynie na 
utrzymaniu dobrych stosunków ze 
wszystkimi państwami Europy, ab\ 
mieć w mniejszym lub większym stop 
niu rozwiązane ręce w razie wybuchu 
konfliktu na Wschodzie, gdzie atmosfe­
ra polityczno - ekonomiczna staje śię 
coraz groźniejsza. 

A K C J A N I E M I E C w L O N D Y N I E 
* m s R o m i s j i w y s ł a n n i k a H i t l e r a . — A n g l j a n i e c h c e 

z a a k c e p t o w a ć z b r o j e ń n i e m i e c k i c h 
Londyn, 12 listopada 

Delegat kanclerza Hitlera von Ribben-
tropp odwiedził dziś popołudniu w Fo-
reign Office ministra Edena i odbył z 
nim rozmowę, która trwała 3 kwadran­
se. 

O przebiegu rozmowy obie strony 
zachowują ścisłą tajemnicę, nie ulega 
jednak wątpliwości, że tematem dys­
kusji był obecny stan zbrojeń niemiec­
kich. 

Ze strony niemieckiej zaprzeczają, 
jakoby Ribbentropp posiadał pełnomoc­
nictwa do rokowań w sprawie 
POWROTU NIEMIEC DO GENEWY. 
Koła te twierdzą, że Niemcy stanowczo 
odrzucają jakiekolwiek junctim między 
kwiestją równości zbrojeń a sprawą po­
wrotu do Ligi Narodów, podkreślając, 
że sprawa powrotu do Ligi w danej 
chwili wogóle nie wynika z sytuacji. 

Dalej koła te zaprzeczają, jakoby 
Hitler zamierzał jednostronnie wypowie 
dzieć rozdział piąty traktatu wersalskie 
go (klauzule wojskowe). Plan zapropo­
nowany przez Ribbentroppa w Londy­
nie polegać ma jakoby na tern, że 
MOCARSTWA MIAŁYBY SIĘ ZWRÓ­

CIĆ DO NIEMIEC 
* formalnem zapytaniem, w jakiem sta­
dium znajduje się obecny stan zbrojeń 
"iemieckich. Na zapytanie to Niemcy 
opowiedziałyby dokladnem przedsta­
wieniem obecnego stanu zbrojeń, mo­
carstwa zaś według planu Ribbentrop-
p a miałyby stosowny dokument nie­
miecki przyjąć do wiadomości, uznając 
j e jn samem obecny stan zbrojeń, jako 
f a i t accompli odpowiadający przyjętej 
p r zez mocarstwa przed dwoma laty za­
jdz ie równouprawnienia Niemiec. 

Tego rodzaju stanowisko mocarstw 
Wyrażone w odpowiedniej formule było 
,V dla Niemiec podstawa do powrotu 
l c h na ito-iorcncię rozbrojeniową, n>c 
•niałoby to jednak dotyczyć powrotu 
"iemlec do Ligi Narodów. 

Ze strony Foreign Office stwierdzo-
n ° tylko oficjalnie, że rozmowa r'de»a 
z RibbentiY.ppmn dotyczyła ogólnej sy­

tuacji niiędzymiroci.-wej. a wlijć także 
spraw rozbrojeniowych, że żadnych no 
'wych propozycyj niemieckich nie otrzy 
mano, że rozmowa była nieobowiązują-
ca i do żadnych rezultatów nie donro 

wadziła oraz że nie stworzyła ona no-
wej sytuacji. 

Naogół wyjaśnienia oficjalne ze stro] 
ny brytyjskiej miały charakter wyraź 
nie negatywny. >„>,un mv. uuu iu - - me nv,,">> TT ll,y. 
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Książę Albrecht Habsburg-regentem Węgier? 
Hortby ma ustąpić 18 listopada.—Sensacyjne doniesienia 

prasy francuskiej 
Paryż, 12 listopada. 

tPAT). ..La Presse" donosi w depeszy z Budapesztu o pogłoskach, według 
których regent Horthy ma ustąpić ze swego stanowiska w dniu 18 listopada 
Regencja miałaby być powierzona ks. Albrechtowi Habsburgowi. 

Budapeszt, 12 listopada. 
(PAT). Na odbytem dziś zebraniu par­

tji rządowej premjer Gómbds złożył 
sprawozdanie o swych ostatnich podró­
żach zagranicznych. 

Mówca oświadczył, że oszczercza 
kampanja podjęta przez pewne państwa 
przeciwko Węgrom celem podkopania 
ich pozycji międzynarodowej spełzła ną 
niczem. 

Mówiąc o wizycie warszawskiej, 
premjer wspomniał o tysiącletnich wę­
złach historycznych, łączących oba kra­
je oraz o wzajemnych uczuciach przy­
jaźni, czego dowody miał w Warszawie. 
Dzieje Polski wskazują, że naród, który 
chce sobie wywalczyć lepszą przyszłość 

wiele musi przetrwać i przecierpieć, ale 
życie Marszałka Piłsudskiego, które 
przez Sybir prowadziło do Warszawy 
poucza również, że trud i cierpienie mo 
że być nagrodzone wywalczona nleza 
wisłością i niezależnością państwa. 

Tę część przemówienia prezesa mi­
nistrów przyjęła sala hucznemi okla 
skami. 

Przeszedłszy do sprawy Austrji, pre­
mjer wskazał na wspólność losów Au­
strji i Węgier i podkreślił, że współpra­
ca obu krajów będzie się jeszcze bar 
dziej zacieśniała co niewątpliwie przy 
niesie wiele korzyści, zarówno dla ogól 
nego pokoju, jak i dla konsolidacji Euro 
py Środkowej. 

ZAJŚCIA na UNIWERSYTECIE w KRAKOWIE 
Studenci endeccy usiłowali usunąć żydów z sal wykładowych 

Kraków, 12 listopada (PAT) 
W dniu dzisiejszym w kościele aka­

demickim św. Anny odprawione zosta 
ło nabożeństwo żałobne za ś. p. Wac­
ławskiego. Po nabożeństwie młodzież 
usiłowała urządzić pochód. Ponieważ 
jego organizatorzy nie mieli zezwolenia 
władz, policja rozproszyła uczestników, 
którzy skolei podążyli na uniwersytet, 
gdzio z niektórych sal wykładowych 

usiłowali usunąć studentów - żydów. 
Studenci usiłowali raz jeszcze urzą 

dzić pochód w kierun'»i Rynku Główne 
go. Po drodze zostali ponownie rozpro­
szeni przez policję, która aresztowała 
6-ciu studentów. Akademicy powrócili 
następnie na uniwersytet, gdzie prze 
mówił do nich rektor Maziarski, wzy 
wajac do uspokojenia. 

Francja 
bez rządów 

Napisał: E. S. 
francuski korespondent „Republiki** 

Paryż, w listopadzie. 
Doumergue poszedł, a na jego miej­

sce przyszedł Flandin — jedna z licz­
nych gwiazd drugiego rzędu, tak dosz­
czętnie zdyskredytowanych w ooinji pu­
blicznej. Kierujące osobistości obozu ra­
dykalnego zdają sobie oczywiście dokła­
dnie sprawę z powagi sytuacji. Najlep­
szym tego dowodem jest. że rozejm po-
ityczńy został utrzymany i nowy gabi­

net posiada nadal charakter koncentra­
cji centrowej. Ale wrzód do operacji 
nie dojrzał, w ostatniej chwili przewa­
żył strach przed ewentualnością roz­
wiązania parlamentu, nowemi wybora­
mi, możliwością utraty mandatów naj­
częściej z trudem, wysiłkiem i znaczne-
rril nakładami pieniężnemi uzyskanych. 

Nam, przyzwyczajonym od przeszło 
ośmiu lat do władzy państwowej, cie­
szącej sie wielkim autorytetem I maią-
cej charakter ciągłości i stałości, trudno 
iuż jest teraz zrozumieć dziwnie złożo­
ny 1 falisty mechanizm rządowy fran­
cuski. Oczywiście, mamv tu do czynie­
nia z rządami partyjnemi, przv których 
unbicje prowodyrów, ich niecierpliwość 

1 nogofi za stanowiskami I portfelami 
ministerjalnemi w każdej chwili grozi 
ibaleniem rządu, będącego u steru. 0 -
strość tych walk partyjnych w niezna­
cznym tylko stopniu jest tłumiona przez 
stotne wyrobienie polityczne uczestni­
ków. Są to ostatecznie rzeczy powsze­
chnie .znane. Mniei znane natomiast są 
komnlikacje, które do francuskich zwy­
czajów parlamentarnych weszły w cią-
r.u ostatnich kilku lat. Utarło się nprz. 
ostatnio, że ministrowie zdaia sprawę 
ze swej działalności na zjazdach stron­
nictw, do których należą. Jeśli ziazdy 
te polityki ich nie aprobuia. podają się 
oni natychmiast do dymisji w obawie 
nrzed utratą swej pooularności i manda­
tu parlamentarnego. W ten sposób prze­
silenia ministerialne bywają powodo­
wane już nietylko przez parlament, na 
kvóry rzad w ten czy Inny soosób może 
wywierać pewien wpływ, alo przez ia-
i<iś zjazd o charakterze płynny')' 1 nie­
obliczalnym, na którym rzad ajs icst re­
prezentowany. Kongresy te. jak je tu­
taj nazywają, składała sie rzecz prosta 
z momentów mł'dych. mało wyroblo-
i ych 1 doświadczonych nie oonosyą. 
cych wobec krain żadnej istotne! odpo­
wiedzialności, ulłjfetUącypli tatw.n nastm. 
ic;m chwili, wymowie pierwszego lep­
szego gardłacza. 

I tak nprz. ostatnie przesilenie, któ­
re doprowadziło do dymisii Doumer­
gue^. nie miało za teren ani Izby ani Se­
natu, lecz punktem wyjścia bvł najoczy-
wiściej niedawny zjazd stronnictwa ra­
dykalnego w Nantes, a gwiazda samego 
FIandin*a zajaśniała na ziezdzie zjedno­
czenia demokratycznego, który się odbył 
nrzed kilku dniami w Arras. 

Zdarza sie ostatnio także, że gabine­
ty ministerialne są obalane iuż nietylko 
iprzez zjazdy partyjne, nic noprostu 
nrzez „ulicę" (6 lutego r. b.). 

Do niebywałego dotychczas znacze­
nia doszły wreszcie syndykaty urzędni­
cze, które nieraz na rzuca ią rządowi swa 
wolę. ; Kiedy nprz. przed rokiem mniej 
więcej Daladier, tvnowy nrezes mini­
strów 3-cici republiki, ztmioRał zredu­
kować pensje urzędnice. zwrócił się ofl 
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do syndykatu urzędników państwowych 
z prośbą o ich zgodę na ten krok. Zgody 
tej oczywiście nie uzyskaf, dopiął jedy­
nie tego, że ośmieszył nietylko siebie 
samego, ale także swoi urząd premjer-
skl. W wywiadzie udzielonym prasie 
oświadczył mianowicie sekretarz potęż­
nego syndykatu urzędniczego, że roz-
mowa odbywała się w takim tonie, że 
trudno by to właściwie sie zorientować, 
kto jest premierem ministrów — on czy 
Daladier. 

Okazuje się zatem, że jedno z naj­
większych mocarstw świata nie iest rzą­
dzone prawie wcale, gdyż władza jest 
rozproszona i rozszarpana przez frakcje 
parlamentarne, stronnictwa polityczne, 
ich zarządy i zjazdy, przez urzędników 
i ich syndykaty. A potężne tryby wiel­
kiego mocarstwa toczą sie dalej we 
względnym porządku jedynie chyba 
dzięki sile nabytej, dzięki kosmicznej 
inercji. 

Ale pomimo to czuć wyraźnie, że 
nowy gabinet jest czemś przejśclowem 
I prowlzorycznem, gdyż zmiany zasad­
nicze są niezbędne, nieuniknione. Od­
roczono trudności, ale ich nie zlikwido­
wano. 

Kryzys gospodarczy we Francji ró­
wnież pogłębia sie z każdym dniem. Na­
iwnością byłoby winę za to imputować 
czynnikom rządznr-ym. może niemniej 
naiwnem jest spodziewanie sie cudów 
nego ocalenia dzięki inicjatywie rządów 
zreiormowanych. ale ta właśnie nadzie­
ją żyje w świadomości opinii publicznej, 
której trzeba będzie dać... coś nowego 

Starcia przedwyborcze w Gdańsku 
Hitlerowcy napadają na socjalistów 

. . 4 1 .J,.-„TIt f!n l ii r/w-l r>Alir C"f fil t" tll/tU't'1, rzędzia. Podobny wypadek wydarzył się 
w Rotebude, gdzie dwaj socjaliści od­
nieśli rany.. 

W kilku wypadkach socjaliści za­
trzymywani byli i rewidowani przez 
żandarmów wiejskich, a nawet przez 
celników. 

• 
Gdańsk, 12 listopada. 

Dziś przed sądem gdańskim odbyła 
się w trybie przyspieszonym rozprawa 
przeciwko 9 narodowym socjalistom, 
którzy 3-go b. m. napadli na mieszka­
nia socjalistów w miejscowości Wossitz, 

Gdańsk, 12 listopada. 
Ubiegłej niedzieli doszło ponownie 

|na obszarze Wolnego Miasta Gdańska 
do szeregu starć na tle kampanji wy­
borczej do sejmików powiatowych. In­
cydenty takie wydarzyły sie wczoraj 
|w 10-ciu miejscowościach. Grupa naro­
dowych socjalistów napadła m. in. w 
Fuerstenwalde na samochód, w którym 
znajdowała się socjalistyczna kolumna 
oropagandowa z posłem socjalistycznym 
Mnnem na czele. 

Napastnicy "zrewidowali i poturbowali 
posła Maua oraz Jego towarzyszy. 
, W Lakendorfie jeden z uczestników i pow. Gdańskie Niziny, rozbijając okna 
socjalistycznej akcji propagandowej zo- j l szyby. Napadu dokonano, Jak wynika 
[sta? ciężko ranny uderzeniem tenego na- 'z przebiegu rozprawy, na rozkaz przy-

P r z e s i l e n i e w Belgii 
Rzc4<s3 eBasiś ^ o d a a s E « s d o «l«imi$ii 

Bruksela, 12 listopada, j W kołach politycznych zwracają u-
(PAT). Wskutek rozbieżności, jakie] wagę na fakt, że van Zeelarid. minister 

panują w łonie gabinetu w związku zjbez teki, nie brał udziału w posiedzeniu 
kompresją budżetu przesilenie minister- j gabinetu. 
jalne można uważać za otwarte. Przesilenie rządowe trwa w stanie u-

Spodziewają się tu, że premier Bro-'tajonym od kilku tygodni, lecz Jak spo-
queyille złoży jutro dymisje, jeżeli nie! dzlewają się tu, będzie ono rozwiązane 
zajdą jakieś nieprzewidziane okoliczno-j b. szybko. 
ści, po odczytaniu w izbie deklaracji u-. Podłożem przesilenia jest' kwestja 
chwalonej dziś rano na posiedzeniu ga- uposażeń funkcjonariuszy państwowych 
binetu. i zaopatrzenia bezrobotnych. 

wódców szturmówek Moldenhauera i 
Classena, którzy znajdują się między 
oskarżonymi. 

Prokurator zażądał skazania wymie­
nionych przywódców każdego na 6 mie­
sięcy więzienia, zaś pozostałych oskar­
żonych na 3 miesiące więzienia. 

Sąd uznał sprawę za niedostatecznie 
wyjaśnioną i przekazał ją do zwyczaj­
nego postępowania sądowego, zwalnia­
jąc jednocześnie wszystkich oskarżo­
nych z aresztu. 

f K A L O S Z E 
Kwiatowej marki 
„TRETORN" 

i SCHWEIKERT 
nadeszły 

I 

BOTY 
H . B o y l S H , a & S ? , w 

N a j n o w s z e m o d e l e 1 Ceny preya tąpnet 

Tragiczna wycieczka morska 
14 osób zatonęło 

Veracruz, 12 listopada. 
Dwa małe parowce, które wyruszyły 

na wycieczkę na otwarte morze, zmu­
szone zostały do powrotu, wskutek sil­
nej burzy. Z 44-ch pasażerów fale zmy­
ły z pokładu 14-tu, którzy utonęli. 

Rząd Flandina przed parlamentem 
Uzyska on prawdopodobnie ogromną większość. — Ograniczenie 

imigracji do Francji.— Walka Doumergue'a z radykałami 

; lerwsze d^lainti zetr.ni.;-. ic się newe-

P A T V « W ' a . 1 , Deklaracja, rządu,, jak v t w i e r d ^ k o ł a 
" . ™ W jutrzejszym nastąpi polityczne-," już została= opracowana przez 

szefa rządu i zostanie jutro rano za­
twierdzona, ,pr,z,e,z,.r4dję\jwnistrów- „ . . , 

Po odczytaniu deklaracji rządowej 
na plenum izby, zgodnie ze zwyczajami 
odbędzie się niezwłocznie dyskusja nad 
zgłoszonemi interpelacjami w sprawie 
polityki ogólnej rządu. Narazie zgłoszo­
no 5 tego rodzaju interpelacyj. 

j>o rządu z parlamentem. W Izbie De- 1 

putowanych premjer Flandin, a w sena­
cie min. sprawiedliwości Pernot odczy­
tają deklarację rządową. 

Deklaracja ta podkreśli przedewszy-
stkiem konieczność odrodzenia ekono­
micznego. Jako środek, prowadzący do 

( Koła parlamentarne przypuszczają, 
'ze wtorkowa, y^^ata w izbie" bęa^iemia 
ła przebieg dość spokojny. Jedyny punkt 
który mógłby wywołać pewną burzę na 
ławach poselskich, to sprawa rozwiążą 
nia t. zw. lig faszystowskich, czego mo 
głąby zażądać skrajna lewica. Rząd mo 
że liczyć na dużą większość w izbie. 

Partja socjalistyczna S. F. I. O. do­
tychczas nie powzięła uchwały w spra 

"•"---•-fc-- r— . 

tego celu wymieni zwiększenie wy 
miany handlowej i stopniowy nawrót do 
większej swobody w dziedzinie ogólnej 
polityki ekonomicznej. 

Drugą sprawą, jaką poruszy dekla­
racja będzie kwestja bezrobocia. Zgod­
nie z programem rządowym przewiduje 
się 

ograniczenie emigracji 
i danie pracy możliwie największej licz­
bie robotników francuskich. 

Rząd domagać się będzie również od 
izby i senatu natychmiastowego przystą 
pienia d odyskusji nad budżetem ogól­
nym na rok 1935. 

Według oświadczenia kół parlamen­
tarnych dyskusja ta rozpocznie się w 
izbie już w najbliższy czwartek. Rząd 
opracowuje projekt 

zmiany regulaminu obrad 
w kierunku ograniczenia inicjatywy par 
lamentarnej w dziedzinie' wydatków. 
Przewodniczący izby Boulsson, jak i 
przewodniczący komisji regulaminowej 
dep. Borel obiecali dołożyć starań, aby 
doprowadzić do uzgodnienia poglądów 
w tej sprawie. Chodziłoby o zdyscypli­
nowanie obrad budżetowych i wykluczę 
nie możności proponowania przez depu 
towanych wydatków, nie mających od-
poweidniego nokrycia, w przewidzia 
nych wpływach. 

W sprawie polityki zagranicznej de­
klaracja rządowa, jak przewidują, ogra­
niczy się do stwierdzenia, iż rząd zamie 
rza kontynuować polityką tragicznie 
zmarłego min. Barthou. Zresztą minister 
spraw zagranicznych Laval będzie miał 
możność w najbliższy piątek przedsta­
wić program polityki zagranicznej na po 
siedzeniu komisji spraw zagranicznych 
senatu. 

Co do reformy państwa, to rząd Flan 
dln'a zamierza duża część programu 
przeprowadzić na drodze parlamentar­
na. Nie wyklucza to jednak zwołania 
zgromadzenia narodowego w Wersalu 
na początku roku przyszłego* 

W związku z demonstracjami w Paryżu na placu Opery od kilku dni stoi spe­
cjalne pogotowie wojskowe. 

Nie pragnąłem wycofać się z rządu 
— m ó w i iPoiimerfgiae 

wie swego stosunku do rządu. Wielu 
deputowanych m. m. dep. rrossardi 

i jest zdania, że grupa powinna się po-
[iwsłrZymać od głosowania. 

Komitet wykonawczy nie powziął do 
tychczas żadnej decyzji w tej sprawie. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa grupa ta będzie jednak głosowała 
przeciwko rządowi, a to dla 
zachowania jedności frontu z komuni­

stami, 
którzy z pewnością znaida sio w r~-~ 
cji. Możliwe jest, że socjaliści zajmą sta 
nowisko dopiero po deklaracji rządowej 
i po uzyskaniu dodatkowych wyjaśnień 
od premjera. 

Grupa radykalna będzie głosowała 
prawie jednomyślnie za rządem. Podo­
bne stanowisko zajmą socjaliści francu­
scy, republikanie socjalni, lewica nieza­
leżna i niezależni lewicy. Partja socja­
listyczna Francji (neosocjaliścil są iesz-
cze niezdecydowani. Prawdopodobnie 
powstrzymają się oni od głosowania. 

Grupy centrowe i prawicowe głoso­
wać będą za rządem. 

W kuluarach izby przypuszczają, że 
zarządem głosować będzie 400 deputo­
wanych, podczas gdy opozycja nie zdo­
ła skupić więcej niż 170 głosów. 

„Unia— tak , reakcja—nigdy" 
Oświadczenie Kerrlota 

Paryż, 12 listopada 
Zapytywany przez dziennikarzy o 

powody, które skłoniły ministrów rady 
kalnych do ustąpienia z rządu Doumer-
gue'a, min. Herriot odpowiedział: w y 
jaśnienie mego postępowania obecnego 
I przyszłego da się streścić w jednem 
zdaniu: unja tak, reakcja — nigdy. 

Paryż, 12 listopada 
B. premjer Doumergue przyjął wczo 

1 raj naczelnego publicystę i redaktora 
'„Echo de Paris" Kerillisa, któremu oś-
' wiadczył m. in., iż dwaj ministrowie 
I mianowicie gen. Denain i Riyollct abso­
lutnie nie chcieli pozostać w gabinecie 
Flandin'a. Zgodzili się oni przyjąć teki 
na wyraźny rozkaz Doumergue'a, który 
uważał, żo gen. Denain jest niezbędny 
n" ("IwnOwISKU ministra lotnictwa, gdyż 

1 ulkl nie jest w stanie zastąpić go. 

Co do Rivollet'a, to b. premjer Dou­
mergue nie życzył sobie, aby przedsta­
wiciel b. kombatantów angażował się 
w rozgrywki polityczne. B. premjer za­
znaczył również, że usilnie nalegał, aby 
i marszałek Petain zachował swe sta­
nowisko. 

Wreszcie Doumergue oświadczył: 
nie jest prawdą, że byłem nieustępliwy, 
dlatego, iż pragnąłem wycofać się z rzą 
dii. Nigdy nie miałem tego rodzaju u-
krylych myślU 

Zmlana ustawy a d * 
kackiej na Ł o t w ę 

Minister może usuwać I s!:r fflf 
adwokatów z p a i e ^ 

Ryga, 12 listopada, 
(PAT). Z Kowna donoszą: Rada mi­

nistrów uchwaliła zmianę ustawy o 
dwokaturze, dającą ministrowi sprawie­
dliwości prawo skreślania I usuwa" 1* 
adwokatów 7. palestry oraz d o w o l n i 0 

przenoszenia ich z miejsca na rrilcj' '** 
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KOTLE HITLEROWSKIM 
Ludność czyta pisma zagraniczne. — Kościół walczy energicznie z r u ­

chem pogańskim.—Gen. Blomberg ustępuje 
Wczoraj oddano do użytku nowy krążownik 

3 A T ^ m Berlin^ 12 listopada, j8,3 milj. gazet zaeran!c7.nvrh n7 \M* • „ n j , egzemplarzy" 
Berlin, 12 listopada. 

(PAT). W porcie wojennym Wllhelm-
shafen oddano dziś do służby nowy krą­
żownik C). Kanclerz Hitler przesłał ko-
żownlk C). Kanclerz Hitler przysłał ko­
mendantowi pancernika telegram, w któ 
rym wyraził przekonanie, że załoga je­
go okaże się godną ducha, Jaki ożywiał 
marynarkę niemiecką w bitwie Jutlandz­
kie]. 

Berlin, 12 listopada. 
(PAT). Urzędowy organ archidiece­

zji katolickiej w Monachium komunikuje, 
że katolikom zabroniono zawierania ślu­
bów małżeńskich z członkami „Deu­
tsche Glaubensbowegung" — ruch neo 
pogańskiego, pozostającego pod klero 
wnlctwem profesorów Hauera 1 Barg-
manna. Ruch ten uznany został za sektę 
alrafnll^-. ' 

8,3 milj. gazet zagranicznych wobec 7,7 
ffiiTif i 9 3 - ' - Opowiada to stosun­
kowi 0.56 do 0.47 pism niemieckich w 
tym okresie. 

t „ ? 0 K
e m | e

£ *
a

«
r a n i c

« wysłano w ro­
ku 1933 ~ 25,6 milj. egzemplarzy 

roku 1932 — 31,9 
pism niemieckich. 

Berlin, 12 listopada. 
(PAT). Według „Deutsche Aerzte­

blatt", liczba studentów medycyny wy­

wersytetach niemieckich w semestrze 
letnim 1934 roku wynosiła 916 wobec 
1893 w semestrze letnim w roku 1932 te 
jest przed rewolucją narodowo - socja­
listyczną. W semestrze zimowym wicjiupw meaycyny w y - ' nstyczną. w semestrze zimowym — 

Ku 1933 — 25,6 m i l j . egzemplarzy, a w I znania żydowskiego, zapisanych na un i - j ^ W l i c z b a t a s p a d l ^ 
oeo3ocx>(XX?OOPEX)OOCXXXXXXXXXX^ 

Wystawa w Chicago doszczętnie obrabowana 
300-tysięczny t ł u m zawładną ł o północy t e r e n a m i w y s t a w o w e m i 

i z rabował wszystko, co się t a m znajdowało 
1 O Ii-i J -Chicago, 12 listopada. i wszystkiego, cokolwiek można było zra 

(PAT). Zamknięcie wystawy chica-; bować „Jako pamiątki", 
"igowskiej, która otwarta óyła przez 2 Setki ławek i krzeseł wrzucono do 
"ilctnei sezony stało się dla kilkuset ty- jeziora Michigan. Publiczność w liczbie 

impmmt *.u;UłY " u . s t ' ' K ! C ! sięcy gości w dniu zamknięcia sposobno-, 300,000 o północy zawładnęła calkowl-
akato lcką wobec której fbowlaRliją ś c i ą d * n a j d Z i kszych ekscesów. j cle gruntami wystawowemi. Dwustu po-przepisy, stosowane przez kościół do Publiczność mrrahi»Q — . o . - 1 m."-" 
organizacyj ateistycznych. 

Budapeszt, 12 listopada. 
(PAT). „Magyarsag" zamieszcza wy­

wiad z szefem biura prasowego przy 
Watykanie msgr. Erico Pucci na temat 
obecnego stanowiska Watykanu wobec 
Niemiec narodowo - socjalistycznych. 
Watykan — oświadczył msgr, Puccł — 
nie jest ani za, ani przeciw narodowemu 
socjalizmowi. Aprobuje on zdecydowa­
ną walkę narodowego socjalizmu prze­
ciwko ateizmowi i atnoralności. nato­
miast Inne punkty programu narodowo-
socjalistycznego nie mogą, według słów 
Papieża, spotkać się z aprobata. Isnleją 
Jednak obecnie widoki osiągnięcia poro­
zumienia pomiędzy Watykanem a rzą­
dem niemieckim, o ile rzad ten uzna ko­
ściół I prawa katolików. Katolicy — za­
kończył msgr. P^ccj—byli zawszą ,w}e£T, 
nymi obywatelami państwa. 

Paryż, 12 listopada. 
(PAT). „L*Intrans!geant" donosi z 

Berlina, Iż krążą tam pogłoski o bllskiem 
ustąpieniu ministra Reichswehry gene­
rała Blombcrga, którego następcą ma 
być generał Reichenau, albo generał 
Fritsch. 

•* 

^ubliczność ograbiła wystawę ze licjantów przysłanych na pomoc nie mo-
OOC<X>OCOCCCCOOOOQOCXXXXXXXXXXXJOOO^ sooconc 

Zwłoki 100 zamordowanych 
wijSsrąpScH nolicfa w (*lfocedonii 

Sofja, 12 listopada Izacji macedońskiej. Wśród zamordowa-
Pollcja wykryła w Macedonjl zwło- nych znajdują się zniekształcone zwłoki 

ki blisko 100 osób, które zostały zamor- kobiet i dzieci, 
dowane z rozkazu rewolucyjnej organ!-' 

Porozumienie Anglji, Francji i Belgii 
w sprawie O T O R A A I U lottnsczei 

Paryż, 12 listopada 
'Dzisiejsza „Paris Midi" podała wla 

domość, że pomiędzy sztabami general-
uęmi Francji, Anglji i Belgji doszło ostat 
nio do porozumienia w sprawie obrony 
lptniczęj. Pierwsze podstawy położył w 
tym kierunku min. Barthou, w czasie 
swej podróży do Londynu, a gen. Wey-
gand w czasie pobytu nad Tamizą do 
konał reszty. 

Układy te nie uzyskały oficjalnej 
sankcji zainteresowanych rządów. Z 
punktu widzenia dyplomatycznego mo-
żnaby to nazwać tylko wymianą poglą­
dów pomiędzy sztabami generalnemi 
wymienionych państw. Poinformowano 
o tych zamiarach także Holandję, która 
jednak do nich się nie przyłączyła. — 
Układy te nadają realne kształty sło 

<* n i w w i w j I I I I U l ULU I I i t 
F*I«w«I ambasadora Bastfianinie^o 
Dzlsial N C ^ F L ? ^ 8 ' 5? L I S T O P A D A I Włochy czarnych koszul Mussolinlego 
^JiJ^^I^J^J^l^^ * W a r s z a ^ ten instytut 

woni lorda Baldwlna. iż granice Anglji 
znajdują się nad Renem, gdyż postana­
wiają one w razie gdyby jeden z wy­
mienionych wyże] trzech krajów został 
zaatakowany, floty powietrzne tych 
mocarstw natychmiast połączą się 
w celu wspólnego odparcia ataku. 

Jak donosi agencja Havasa, zarów­
no koła oficjalne angielskie, jak i fran­
cuskie stanowczo zaprzeczają wiado­
mości o rzekomem istnieniu tego rodzą-

gło sobie poradzić z rozszalałym motło-
chem. W ścisku potratowano wiele ko­
biet 1 dzieci 

Gmach wystawy ogrodniczej ograbio­
ny został doszczętnie z rzadkich roślin 
i kwiatów przez „skrzętne gosposie" pra 
gnące ozdobić własne domy. 

Goście Jadący dźwigami na 64-plętro 
wą wieżę ciskali zgóry butelkami. W ba 
żarze egipskim złupiono kosztowne dy­
wany wschodnie. Policjant zatrzymał 
przy wyjściu 13-letnlego chłopaka, któ­
ry triumfalnie niósł dwie olbrzymie ko­
ści Mastodonta, skradzione z pawilonu 
paleontologicznego. Zapytany przez stró 
ża bezpieczeństwa, czemu te zabytki 
skradł, odrzekł: „Dam Je do gryzienia 
mojemu psu". 

Bezradne] polic]! przyszły z pomocą 
oddziały straży ogniowe), która ostate­
cznie sikawkami rozpędziła tłumy. 

Simon ustąpuje? 
Baldwln — ministrem spraw 

zagranicznych Anglii 
Londyn, 12 listopada. 

(PAT). Redaktor polityczny „Daily 
Heralda" notuje pogłoskę o możliwości 
ustąpienia sir John Simona ze stanowi­
ska ministra spraw zagranicznych. Jako 
następca sir John Simonna wymieniany 
jest jakoby wicekanclerz Baldwin. iu konwencji J e s t Jakoby wicekanclerz Baldwin. 

Anglia powiększa armią 
S milionów funtów na motoryzację 

»_„j «• . 

czyste inauguracyjne zebranie nowo­
powstałego włoskiego instytutu kultury 
w lokalu własnym przy ul. Zgoda 7. Na 
inaugurację instytutu przybył podse­
kretarz stanu we włoskiem minister­
stwie oświaty, prof. Arrigo Solmi. 

Na otwarciu obecni byli p. premjer 
Leon Kozłowski ,pp. ministrowie Beck i 
Jędrzejewicz. Zebranie zagaił ambasa­
dor wioski Bastlanlnl, oświadczając 
między innemi: 

W celu złożenia hołdu Polsce wlel-
,L " 

oddając go na użytek nauki, myśli i 
sztuki obu krajów. 

Uroczystość dzisiejsza nie jest teo-
retycznem oświadczeniem wzajemnego 
zrozumienia uznania, ale raczej Jest 
urzeczywistnieniem myśli i uczucia wy 
rażonego przez jednego z najwybitniej­
szych intelektualistów polskich, że 
„każdy polak posiada dwie ojczyzny: 
Polskę I Włochy". Potwierdza ona rów­
nież fakt, że każdy włoch od wieków 
obok miłości dla własnej ojczyzny ty 

Londyn, 12 listopada. 
(PAT). „Daily Telegraph" dowiadu­

je się, że w ciągu roku przyszłego armia 
Wielkie] Brytanii będzie znacznie po­
większona i zaopatrzona w ostatnie zdo­
bycze techniki. Do normalnego budżetu 
wojskowego dodana będzie suma conaj-
mniej 5 miljonów funtów szterlingów. 
Reorganizacja i zwiększenie stanu l i ­

czebnego armji przewidują m. in. stwo­
rzenie paru nowych dywizyj, których 
obecnie istnieje tylko 5. Dalej udoskona­
lenie zbrojenia oraz zwiększenie istnie­
jących zapasów amunicji i materiału wo 
jennego. Jak przypuszczają conajmnie] 
2 dywizje będą całkowicie zmotoryzo­
wane. 

Uczył konie mówić, 
h«*uf««c nlesxcz«*Ii«vezwiierxera 

- «. , , M v.„̂ iv uiiiwaw um wiuMiej ojczyzny ży-
klch rycerzy ludzkości i Polsce legjo- wi podziw 1 szczery afekt dla ludu 1 dla 
listów Piłsudskiego, dzielnych w boju I Państwa polskiego. 
' niezmordowanych w czasie pokoju — 

S p M c z n y miecz dla Marsz. Piłsudskiego 
Warszawa, 12 listopada I była podejmowana herbatą przez panią 

Bawiąca w Warszawie wycieczka Marszałkowa Piłsudską. 
SóraM i hucułów w liczbie przeszło 1000 ] Dziś przybył do Belwederu płk. inż. 
?s6b przybyła dziś do Belwederu, ce-. Przybylski i złożył symboliczny mlecz, 

złożenia hołdu Panu Marszalkowi. wykuty w hucie Batory na Górnym 
1 "sudskiemu. Górale przez dłuższy \ Śląsku, jako dar załogi inżynierów huty 
c*as manifestowali na cześć Marszałka! dla panc Marszałka Piłsudskiego. Miecz 
n a dziedzińcu belwederskim, poczem wykonany jest na wzór historycznego 
0 c |egrali szereg utworów muzycznych szczerbca. 
l l a instrumentach ludowych. Delegacja 

Warszawa, 12 listopada. 
Niesamowity wypadek miała obec­

nie do rozpatrzenia Polska Liga Ochro­
ny Zwierząt. 

Oto w dniu 10 b. m. V-ty komisar-
jatP. P. zaalarmował Ligę, wzywając do 
przybycia Inspektorkę Ligi w sprawie 
chorego konia, przybyłego z prowincji 
z licznemi ranami I bliznami od pobicia. 
Stwierdzono również wypadek ruptury, 
powstały wskutek urazu. 

W trakcie rozmowy z właścicielem 
konia wyszło na jaw, że chciał on... na­
uczyć konia mówić (1). Był głęboko 
przekonany, że „edukacja" wyda prę­
dze] czy późnie] pożądane rezultaty I ka 
tował systematycznie biedne zwierzę, 
oczekując codzień na „cud" — przemó­
wienia konia ludzkim głosem. 

Można nauczyć mówić papugę, moż­
na nauczyć szpaka, czemu koń. zwierzę 
inteligentne i szlachetne, ma być gorszy 
od głupiego ptaka? — rozumował „tre­
ner", który chciał konia po „wyuczę 

Jak ustaliła klinika uniwersytecka na 
Grochowie, w lipcu r. b. inny koń tegoż 
właściciela pozostawał przez kilka ty­
godni na leczeniu w klinice z powodu 
licznych ran, jakie miał na ciele. Wido­
cznie jego pan od dość dawna stosuje 
swoje „metody" tresury, polegające na 
biciu i katowaniu konia dla zmuszania 
go do przemówienia ludzkim głosem — 
i zadręczywszy jedno zwierze bezsku­
tecznie, wziął się do edukacji następne­
go wychowanka z podziwu godną wy­
trwałości? 

Zatarg egfpsko-ar^Selskl 
zlikwidowany 

Kair, 12 listopada 
Po długich rokowaniach osiągnięta 

zostało porozumienie pomiędzy królem 
Fuadem a Tewfik Messim Paszą, który 
otrzymał misję utworzenia nowego rzą 
du. W ten sposób życzeniom Wielkiej 
Brytanji stało się zadość. We wtorek 
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ZMIANA FRONTU w NIEMCZECH 
Głos decydujący mają junkrzy i wielcy przemysłowcy. — Radykalna 

frazeologja została ostatecznie zarzucona 

„trzeciej"—przyszła „czwarta" Rzesza 
Ł __J_ nlne cłar 

Brygida Heim przed sądem 

Po 
Berlin, w listopadzie. 

Główny teoretyk i ideolog narodo­
wego socjalizmu Alfred Rosenberg prze­
żywa obecnie ciężkie chwile. Po dy­
misji dr. Jaegera, organizatora „narodo­
wego kościoła ewangelickiego" i prawej 
ręki biskupa Muellera, jeden ż najbar­
dziej utalentowanych wodzów opozycji 
kościelnej pastor Niemeller podczas ka­
zania wygłoszonego do tysięcy wier­
nych oświadczył: 

— Kościół ewangelicki ma przed so­
bą jeszcze jeden etap walki. Ta walka 
musi być skierowana przeciwko Wilhel 
inowi Haiierowi, wodzowi ruchu, nawo 
łującego do powrotu do bałwochwalczej 
starej religji germańskiej oraz przeciw­
ko Alfredowi Rosenbergowi, który prag­
nie postawić niemca powyżej Boga. 

Filozoficzno - religijna kampanja na­
brała coraz więcej cech politycznych 
Równocześnie wydane zostały zarzą­
dzenia, aby dr. Goebbels i Rosenberg 
zmienili ton swych artykułów o Sowie­
tach i o narodach żyjących na wschód 
od Niemiec. I Alfred Rosenberg już mu­
siał się do tego zastosować. 

Na zebraniu cudzoziemskich studen­
tów w Berlinie, które odbyło się w u-
biegłym tycrodniu Alfred Rosenberg wy­
stąpił z wielkiem przemówieniem, w 
którem bronił się przed zarzutami, iż na-

socjalizm gardzi innemi rasa 

chu narodowo - socjalistycznego. Te u 
stp—<- warto przytoczyć dlu zestawie­
nia z jego ostatniemi słowami: 

— Germanizacja może być zastoso­
wana tylko w stosunku do ziemi, ale w 
żaden sposób nie w stosunku do ludzi 
(str. 428). Germanlzować należy w dal­
szym ciągu ziemie, które nasi przodko­
wie zdobyli mieczem (str. 430). Dopóki 
ziemie germańskie nie wrócą do Niemiec 
nie może być mowy o złożeniu broni, 
(str. 431). 

Zmiana kursu pociągnęła za sobą 
zmianę treści wygłaszanych przemó­
wień. Ale program pozostał. Program 
zaborczy 1 odwetowy. I dotychczas nie 
nastąpiła rewizja tego programu i wąt­
pliwe, czy wogóle nastąpi. 

Jeśli jednak Rosenberg zmuszony zo­
stał, wbrew swym przekonaniom i gło­
szonym przez się teorjom, mówić o 
współpracy narodów i o pokoju, jeśli z 
wszystkich pism, znajdujących się pod 
kontrolą ministerstwa propagandy znikły 
narazie wszelkie ataki na Rosję — świad 
czy to o dalszych zmianach, jakie doj­
rzewają w Niemczech i o przełomie, ja­
ki szykuje się w niemieckim narodo­
wym socjalizmie.. 

O tern mówi się zresztą w Niemczech 

— to reżym, w którym mają głos starzy 
panowie Niemiec. 

Ta zmiana nastąpiła w ciągu 1934 r. 
a droga jego jest oznaczona datami 30-go 
czerwca, 2 1 19 sierpnia. Dziś już nikt 
nie wierzy w spisek Roehma i Ernsta. 
Dzień 30 czerwca, który pochłonął nie 
77, jak podawał oficjalny komunikat, lecz 
blisko 1000 ofiar, zrodził się na począt­
ku wiosny w czasie spaceru po morzu 
Bałtyckiem na krążowniku wojennym. 
Tam kanclerz spotkał się i konferował z 
kilku wodzami armji i floty. Z rozmów 
tych zrozumiał, że będzie miał zapew­
nione poparcie armji, jeśli usunie socja­
listyczne utopje narodowego socjaliz­
mu 1 usunie ludzi, którzy pragną stwo­
rzyć samodzielną armię brunatną, bez 
nadania jej charakteru rezerw Relchs 
wehry, zależnych od Relchswehry. 

Usługa za usługę. Gdy kanclerz po 
kazał, że umie być konsekwentny, wo­
dzowie Reichswehry, bezpośrednio po 
zgonie prezydenta Hindenburga zarzą­
dzili przysięgę wojska na wierność 
Adolfowi Hitlerowi. To stało się 2 sier­
pnia. I dopiero po tej przysiędze odbył 
się 19 sierpnia plebiscyt, który zalegali­
zował to, co było dokonane już wcześ­
niej. 

Kanclerz Hitler ma teraz pełnię wła­
dzy w państwie. Ale opiera tę władzę 

Znana artystka filmowa Brygida Heim, 
której prawdziwe nazwisko brzmi Weiss 
bach, stanęła nrzed sądem w Berlinie za 
przejechanie samochodem na ulicy ko­
biety. Rozprawa została odroczona, mi­
mo to zdążono' sfotografować artystkę 

na ławie oskarżonych. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Ile wykosi nagroda 
N o b l a 

JUZ rodowy socjalizm ąarazi innemi r a « - •gjd̂ '{~- niektórych kołach czynione 
mi i narodowościami i zamierza stoso- Riąao^ p r 6 b y a n a H z y s t o s u n k ( l w 

wać wobec metr gwałt. ,niemieckich. M. in. powtarza się często 
Alfred Rosenberg jest doskonałym1 

mówcą i — trzeba mu to przyznać 

,raz wyraźniej. Ludzie przestali się [ ^ r . ^ - ^ aniżeli 
obawiać wypowiadania s w y c h p o - " J J ^ J ^ a . Stąd właśnie wiele 

niezrozumiałych pozornie zarządzeń, 
stąd odwrót na wielu odcinkach „frontu 
narodowo - socjalistycznego" i stąd te 
wahania, które uwidaczniają sie obec-

y ™ • zdanie, że „Trzecia Rezsza" już się 
mówcą i - trzeba mu to przyznać skończyła i że jeśli można w ten sposób | wanan.a. Które m^™^£h 
umie działać na ludzi. Ale tylko na tych, ^Sl^io, należy mu nadać mla-! nie w Pr^mówierach i czynach, teore 
którzy słuchają go po raz_ pierwszy,. ™ c7*te] R z e S 7 V - " t V - V ~ • Rosenberga i ar. no „Czwartej Rzeszy. względnie posiadają bardzo krótką p a - ; n o >rYfY?W 1 V Ł C a Ł * " I tyków ruchu Adolfa 
-mięć i zapominają o jego niedawnych 1 Jaka jest różnica między temi d w o - J o z ^ f a Q o e b b e l s a -
-przemówieniach. Jeszcze przed kilku ma określeniami? Trzecia Rzesza — to' Dalsze zmiany i reformy przyjdą 
miesiącami Alfred Rosenberg cytował był namiętny bunt, który wyszedł z {szybciej, niż się wszystkim wydaje, 
całe ustępy z książki „Mein Kampf" (' mas^narbdzlł 9lę na tle derpleń, nędzy, A. F 
wskazując na nie, jako na kierunek ru- bezrobocia 1 rozpaczy. Czwarta Rzesza' 

Fundacja Nobla, wypłacająca co ro­
ku nagrodzonym wysokie kwoty, znaj­
duje się obecnie w ciężkich warunkach 
spowodu obciążenia jej szeregiem opłat 
podatkowych! 

W roku ubiegłym nagroda Nobla wy 
nosiła dla każdego z wyróżnionych 
170.331 koron szwedzkich. 

W roku bieżącym nagroda ta wyrio 
sić będzie tylko 162.607 koron. 
_ r,Obniżcie, w ^ o k ^ M ^ a g r ó d pójdzie 
.jednak w' tern'' samem tempie dalej., co, 
jojizywiścte,liczeni .nagrodę coraz mniej 

1 aTraKĆyjną'.'' 

OOGOOOOOO^C^ jedn'ak "partji nie wolno narażać swego odwołać pracujących w Petersburgi 
łirÓl SZoleli I s z e f a d l a t e ^ J ' e d n e J sprawy. Prosimy członków drugiej grupy, nastąpiły w 

* ^ c i e ' b y ś odstąpił od tego warunku. stolicy aresztowania. Prawie wszyscy 
1 prOWOK&tOrÓW | — Uważam, że obecnie sprawa zgła 

8 dzenia Dumowo staje sie • coraz trud-
ooooooeGOOOOOooooooGKDOO0t?©ooooooGOOOOooowoooooooooooo0OOGO0GOO niejsza. W takich wypadkach kierow-

pan i zarządał dziennika „Nowoje Wrie- fe^.1 b y , ć Pierwszy, i prowadzić pod-
mia". Panem tym był nikt inny, jak s°bie towarzyszy. Dlatego ob-
sam Durnowo. W myśl dyscypliny par s t a j £ *TZY ™ e m żądaniu, 
tyjnej, prowadzący wywiady nie miał Q o ! z 1 Sawmkow znów wystąpili ze 
prawa posiadać broni. W chwili aresz- sprzeciwami: 
towania broń była ciężkim dowodem o- . , ~ . J a was. — rzekł Sawmkow, — 
dror*aiarvm tn te* dvszacv żądza czy- Jako^pierwszy. Twoja obecność nie jest 

Durnowo był jedną z najokrutniej-
szych hijen caratu. Ten człowiek skradł 
z kasy państwowej około pól miljona 
rubli, a to w ten sposób, że walczącym 
w Mandżurji na froncie japońskim żoł­
nierzom nie dostarczył wielkiego trans­
portu zboża. Wielkie sumy, przezna­
czone na Czerwony Krzyż, popłynęły 
również do jego kieszeni. Wśród żoł­
nierzy panował głód i chłód, szerzyły 
się choroby — wszystkiemu był winien 
Durnowo. Oskarżenia przeciwko nie­
mu wypowiadano głośno i otwarcie, je­
dnak minister nie postawił w stan oskar 
żenią swych rzekomych oszczerców, 
ani irząd, ani żadna z wyższych instytu-
cyj państwowych nie zajęła się tą spra-
wą. To też zgładzenie owej hjeny le­
żało głęgoko na sercu wszystkim tero 
rys tom. 

Azef utworzył dwa oddziały, z któ 
rych pierwszy prowadził zwykle obser­
wacje. Trzej dorożkarze, wśród których 
znajdował się również Abraham Gotz, 
brat Michała, prowadzili wywiady w 
ciągu całej doby. bez przerwy. Jednak 
tym trzem dzielnyjn ludziom nie udało 
się dostrzec Durnowo i ustalić trybu je 
go pracy. Zdawało im się. że marszru 
ta jego powozu biegnie przez ulicę zwa 
ną Gorochowaja do dworca w kierunku 
Carskiego Sioła, jednak iryohło bojow­
cy przekonali się, że padli ofiarą pomył 
ki. Minister sprawiedliwości był tak 
bardzo podobny do Durnowo, że wzięli 
go za cel swych obserwacyj 

skarżającym, to też dyszący żądzą czy-
 J^'lvu

Ki'',clw 

nu towarzysz musiał z całym spokojem
 niezpędna. 

sprzedać znienawidzonemu ministrowi . Ązef milczał przez chwile i zastana-
gazetę i przyglądać się, jak jego niedo- wiał się. Wreszcie rzekł, cedząc słowo 
szła ofiara spokojnie się oddala.

 z a s,°wem:/...',. 
Wkrótce doszli teroryści do przeko- '^J&ffi Z°baCZymy" Zamach 

S i e g ł y T̂onfsam, tztwielTn Podczas rozpatrywania technicznych rSnanTû T̂ woTmi p o S d n i f a - S K ^ t d Z S &££ 
mi, trzymał się zupełnie nowej, tylko ^!ZC? wZz nie do LezwS? e 
dla terorystów starej taktyki. Nie wy- g" feoT^L „5 
rŚtmn^h^^ S S ^ c S ? wtlStdyJku. 
Zl^n^IZZ! Poważne" ^ n a ^ S S ' rSł 
przemierzał ulice Petersburga pieszo.

 k?lr£toTzteKsI Również iw" 
Ta taktyka uniemożliwiała wykonanie "£c,f?/° V?L™ «k LS£ 
zamachu. Wreszcie po krótkiej pracy ™e

n i S t O W i 0 

nad zamachem przeciwko Durnowo za- ś m i ! l

r c l znienawidzonego ministra, 
uważyli teroryści, że ajenci ochrany Organizacja bojowa była słaba. Rzu-
depczą im po piętach. cało się to w oczy wszystkim jej człon-

Azef zaniechał wÓwczas pracy wy- ^ t o ^ l ^ c h * L S " ' 
wiadowczej. Udał się do Genewy, gdzie Ea5f£2S,2£Ĵ &iJEP-.228& 

- i ^ o i c , » ^ r a H v Ponieważ l ? y c h d o / o z k a r z y i handlarzy przestały odbyły się dalsze obrady. Ponieważ 
zamach na ulicy był prawie niewykonal­
ny, Gotz proponował zgładzenie Dur­
nowo w jego mieszkaniu, lub wysadze­
nie pociągu, w którym minister jeździł 
zwykle do cara do Carskiego Sioła. 
Azef słuchał tych projektów jak zwykle 
w milczeniu. Wreszcie rzekł krótko: 

Druga grupa stała pod rozkazami 
Sawinkowa. Jeden z towarzyszy grał . , ~ . zgadzam się na ten plan. z tym 
role dorożkarza, dwa i zaś inni pracowa- W d n a k warunkiem, że pozwolicie mi, 
li jako handlarze uliczni. Jednemu z «° s a m wykonał, 
„handlarzy" zdarzył się podczas pracy Gotz nie zgodził się na to. 
niezwykły wypadek. Koło dworca kolei — Konieczność wykonania zamachu 
do Carskiego Sioła zbliżył się doń jakiś na Durnowo jest bezwzględnie palącą, 

już mieć swą dawną rację bytu. Przy­
szłe ofiary bojówki umiały się zastoso­
wać do tej metody i uniknąć ciekawych 
oczu śledczych ich bojowców. 

Bojówka nie była dość elastyczna i 
nic dysponowała dostateczną liczbą lu­
dzi. Obserwacje uliczne mogłyby być 
i dalej prowadzone, gdyby zamiast kilku 
towarzyszy, prowadziło je conajmmej 
kilkunastu. 

Posiedzenie w Genewie, które zasta­
nawiało się nad temi sprawami, nie do­
szło do żadnych wyników konkretnych. 

Nim zdążyli towarzysze z Genewy 

> 11 ' I I >. , , i I I. • / . . . . - . 

działający na terenie Petersburga bo­
jowcy znaleźli się pod kluczem. 

Po tej wieści hjobowej nastąpiła 
inna. Bojówka pracowała nad zama­
chem na wielkiego księcia Mikołaja Mi -
kołajewicza, który od chwili, gdy wiel­
ki książę Włodzimierz odsunął się od 
spraw dworu,'był pierwszą obok cara 
esobą w państwie. 

Akcją kierował Silberberg. Wysa­
dzony miał być w powietrze pociąg, w 
którym wielki książę zwykł był wra­
cać z Carskiego Sioła. Przebrany za 
kolejarza bojowiec otworzył podrobio­
nym kluczem barjerę, która zamykała 
publiczności dostęp do części dworca i 
bezpośrednio przed nadejściem pociągu 
podłożył bombę. Gdy towarzysz ten 
wyprostował zgięte plecy po podłoże­
niu bomby, stanął oko w oko z kontro­
lerem kolejowym. Terorysta dobył re­
wolweru. Przerażony kontroler zbiegł, 
podnosząc krzyk i alarm. Pociąg został 
telegraficznie zatrzymany w drodze.-— 
Powstała panika, z której skorzystał 
zamachowiec i zbiegł. 

Zamachy na ministrów Akimowa i 
Riidigera. na generałów Alina i Riema-
na nie doprowadziły również do rezul­
tatu. „Raskin" tryumfował. Potrafi' 
rozpoznać terorystów w przebraniu do­
rożkarzy, kolejarzy i handlarzy ulicz­
nych. Raskin był wszędzie, a agenci 
ochrany, nasyłani przez niego, pojawia' 
li się tam, gdzie na nich nikt i nigdy-H" 
czyćby nie mógł. Bojowiec, który mia' 
dokonać zamachu na generała Min a 

występował jako oficer marynarki. Ge­
nerała Riidigera zgładzić miał człowiek 
odziany w mundur oficera piechoty, n 
Obaj zostali aresztowani w mieszka­
niach, w których miały być dokonał^ 
zamachy, nic bacząc na to. że ńiktoy 
nie poznał w nich terorystów. 

(Dalszy ciąg )«ł r 0 > 
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Dri* Stanlsła wa Kostki 
Jutro Jukunda B. W. 

Wschód słońca 6.51 
Zachód ałońca 16.60 
Wschód księżyca 13.00 
Zachód księżyc* 22.31 
Długość dnia 0.01 
Ubyło dnia 7,24 

Kontrola cen węgla 
będzie przeprowadzona 

przez rząd 
Wczoraj ogłoszono rozporządzenie mini 
stra przemysłu i handlu, wprowadzają­
ce rządową kontrolę cen węgla przy 
sprzedaży węgla na rynkach zagranicz­
nych 1 krajowych. Rozporządzenie prze­
widuje, że wszystkie zarządy przedsię­
biorstw węgla upoważnione do sprzeda­
ł y węgla, będą musiały przedstawiać 
wydelegowanym przez ministerstwo 
specjalnym kontrolerom wszelkie rachun 
ki i inne dane umożliwiające przeprowa­
dzenie kontroli. Wszystkie kopalnie wę­
gla winny do dnia 15-go każdego mie­
siąca przesłać ministerstwu przemysłu 
i handlu szczegółowe wykazy sprzeda­
nego węgla w miesiącu ubiegłym. Koszt 
kontroli obciąży kopalnie i został ustalo­
ny na trzy czwarte grosza od każnej ton 
ny węgla sprzedanego na rynku we­
wnętrznym. 

Pod Ma samochodu 
wpadł 9-:etni chłopiec 

Na jezdni ulicy Zgierskiej, tuż przed 
posesją oznaczoną numerem 120, został 
wczoraj przejechany i odniósł b. ciężkie 
obrażenia 9-letni Władysław Skórek, 
syn praczki, zamieszkałej przy ul. Mar­
cina 8. 

Chłopiec zbiegł z chodnika na jezd­
nię, nie oglądając się, czy przejście jest 
wolne. W tej samej chwili nadjechał sa­
mochód, którego przód rzucił chłopca 
o kilka metrów, potem zaś przednie ko­
ło przejechało przez jego ciało. 

Lekarz pogotowia stwierdził wstrząs 
mózgu, złamanie podstawy czaszki i zła 
manie nogi, ponadto okaleczenia 1 liczne 
obrażenia. 

Nieszczęśliwy chłopiec w stanie bez 
nadziejnym został ulokowany w szpitalu 
im. Anny Marjł. (g) 

K T O STRACIE P O S A D Ę 
w i n i e n z a ż ą d a ć z a ś w i a d c z e n i a o d p r a c o d a w c y i n a t y c h m i a s t z g ł o s i ć s ię d o P U P P - a , 

a n a s t ę p n i e d o Z U P P U . — K o m u p r z y s ł u g u j ą z a s i ł k i w c i ą g u 6 , 7 i 9 m i e s i ę c y 

0 tern musi wiedzieć każdy pracownik umysłowy 
W okresie wzmagającego sie bezro-! pracę powinien natychmiast wziąć od i ku pracownik nie może rościć sobie żad-

bocia wśród pracowników umysłowych, i pracodawcy zaświadczenie, lak długo j nej pretensji do Z. U- P. U. Ma tvlko pra 
do Z. U. P. U. napływają liczne zgto- pracował, jak długo byl ubezpieczony 1 j wo zażądać od Z. U. P. U. zaświadcze-
szenia o przyznanie zasiłków. Ostatnio wiele zarabiał. Z tym dowodem udaje nia, że nie otrzymuje zasiłków z winy 
mnożą się znów skargi na zbyt długie i j się on do państwowego urzędu pośred- pracodawcy. Na zaświadczeniu^ tern Z. 
uciążliwe formalności, które w związku | nictwa pracy, 'e.iestruie słe tam n t r * v - ' 
„ i-— 

nu /.UJ l UłUglC 1 
uciążliwe formalności, które w związku 
z tern muszą wypełniać bezrobotni, a co 
najważniejsza — na zbyt długi okres od 
chwili utraty posady do chwili otrzyma­
nia pierwszego zasiłku. 

Pracownik umysłowy, który stracił 
pracę, przeważnie nie ma zaoszczędzo­
nych kapitałów, to też nie może zbyt 
długo czekać na należną mu pomoc. A 
trwa to niekiedy dwa i trzy miesiące, a 
w międzyczasie 
zainteresowani nie mają z czego żyć. 

Jak nas informują, dzieje sie to dla 

nir-rwn r>M^.r . . \— 7 — i t y . na z a s w m u c z e n i u tern z 
m « y ' 'eitstrnii s i e t a m - utrzy- U. P. U. podaje jaką sumę stracił praco E, telS i y m a c , S b e z r o b ? t " e K ° OTBZ kil. wnlk wskutek nleubezpieczenia go. 
ka formularzy do wypełnienia i z tym i „ „ NNA . • . 7 j . 
natychmiast winien sie zwrócić do 7 I n a P o d s t a w , e t e * ° zaświadczenia 
P. U. (przy T £ S I e c « S K o ł e c M c S

, p r a c o w n k [" o ż e *> sadu pra-i m ^ c u i H ^ o i e c z n e j ; . . c y p r z e c i w k o p r a c o d a w c y i g d z j e o t r z y _ 
O ile wypełni natychmiast te formalno­
ści i jeśli okaże się, że ma prawo do za­
siłku, sprawa jego załatwiona będzie 
najwyżej w ciągu 2 — 3 tygodni 1 w mie­
siąc po utracie pracy otrzyma pierwszy 
zasiłek. 

Zasadniczym warunkiem do uzyska­
nia zasiłku jest fakt opłacania przez sze • — oic iw ma- ma w s i i n u JCM iaia opiacan a przez sze-

tegc, że wskutek różnych zmian, jakie reg miesięcy składek ubeSCz™oJvCh 
wprowadzono do nheznipr̂ pnia nro™„,„ iWn! o i , r Y ^ f ^ ^ z p m o w y c n wprowadzono do ubezpieczenia nracow 
ników umysłowych, większość nie zda­
je sobie sprawy, jak należy załatwić 
wszystkie formalności, by uzyskać za­
siłek natychmiast, a pozatem, jest bar­
dzo wiele wypadków, gdy pracowniko­
wi zasiłek nie przysługuje, wskutek nle­
ubezpieczenia go lub zbyt krótkiego u-
bczpieczenia 

Dawniej trzeba było być ubezpieczonym 
przez 6 misięcy, by uzyskać prawo do 
zasiłku. Obecnie tarzeba być ubezpie­
czonym conajnmiej 12 miesięcy. Zdarza 
się wiele wypadków, że pracodawcy nie 
ubezpieczają pracowników. I wtedy, po 
złożeniu wszystkich formalności i po za­
rejestrowaniu się w P. U. P. P. okazuje 
się, że pracownik nie ma prawa do o i D „ .. % . , > v ' p i a w u w w i i n ic ma prawa uo o-

Jracownikumysłowy, który stracił trzymywanla zasiłków. W tym wypad-

Z Obchodu Święta Niepodległości w Łodzi 

Trzy s 
w ciągu dnia wczorajszego 
W ciągu dnia wczorajszego dokonało 

troje desperatów zamachów samobój­
czych. Wszystkie trzy wypadki co jest 
wielką rzadkością — były śmiertelne. 

Marjanna Bartosik, zamieszkała przy 
ul. Pabianickiej 30 otruła sie w swem 
mieszkaniu arszenikiem. 

Gdy sąsiedzi zaalarmowali pogoto­
wie — denatka żyła jeszcze. Zmarła je­
dnak niemal w tej samej chwili, gdy ją 
układano na łóżku w szpitalu im. Pre­
zydenta Mościckiego. 

W drugim wypadku straszna, ale nie­
zawodną śmierć poniósł Eugeniusz Gru­
szka, zamieszkały przy ul. Rzgowskiej 
63. Nieszczęśliwy człowiek rzucił sie 
nod pociąg tuż koło przejazdu Drzy ul. 
Tuszyńskiej i poniósł śmierć na miejscu. 
Spod kół wydobyto już tylko zmasa­
krowane zwłoki desperata. 

Wreszcie i trucizna, od której skut­
ków tylu już samobójców odratowano, 
Podziałała śmiertelnie: Zoila Włodar­
czyk zażyła trucizny na stacji Karolew 
i zmarła w męczarniach przed przyby­
ciem pomocy, (g) 

Dziś w nocy dyżurują następujące aDteki: 
?• Koprowskiczo (Nowomiciska 15), S. Traw-
gowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (ul. 
^ d m i c l s k a 21). M. Bartoszewskiego (Piotr-
Kowka 95). I i SkwarczviiskicRO (Katna 54), L 
^yńskieRo (Rokicińska 53). (p) 

Przy ul. Ogrodowej 34 została odsłonięta tablica 
skiego. 

ku czci Marszałka Piłsud-

muje wyrok na odszkodowanie w wyso­
kości ogólnej sumy zasiłków. 

JeMi pracodawca wypełnił swe obo­
wiązki — pracownik bezwzględnie zasi­
łek otrzymuje. Szybkość jego wypłaty 
zależna jest tylko od szybkości z jaką 
pracownik zgłosił swe roszczenia. Za­
sadniczo ma on prawo to uczynić w clą-
gu 6 miesięcy od chwili utraty pracy. Po 
6-ciu miesięcy następuje przedawnie­

nie roszczeń. 
Pamiętać jeszcze należy przytem, że 

od chwili zgłoszenia pretensji o zasiłki, 
bezrobotny pracownik umysłowy musi 
się rejestrować dwa razy miesięcznie w 
P. U. P. P. Zaniedbanie tej rejestracji 
bez uzasadnionej przyczyny powoduje 
skreślenie z listy upoważnionych do o-
trzymywania zasiłków. 

Wiele wynosi zasiłek? Kawaler o-
trzymuje 30 procent przeciętnego za-
robku za okres ostatnich 12 miesięcy, 
żonaty zaś 40 procent. Pozatem obar­
czony rodziną otrzymuje 10 proc. sumy 
zasiłku zasadniczego dla każdego człon 
ka rodziny pozostającego na jego wyłą-
cznem utrzymaniu, a który nie ukończył 
18 lat, względnie starszego, jeśli jest u-
łomny i niezdolny do pracy. Za człon­
ków rodziny mogą być również uważa­
ni rodzice współmałżonka. Ogólna wy­
sokość zasiłku zmniejszona jest jednak 
od 5 do 25 proc. w zależności od wyso­
kości zTtsiłku. Dodać należy, że najwyż­
sza pensja, od której obliczany jest za­
siłek, wynosi 720 zł. miesięcznie. 

W zasadzie zasiłki są wypłacane 
przez sześć miesięcy. Jeśli jednak pra­
cownik był ubezpieczony conajmniej 
przez 30 miesięcy — otrzymuje on za­
siłki przez 9 miesięcy. Pracownik, który 
był ubezpieczony 18 miesięcy I ma 3 
członków rodziny — otrzymuje zasiłki 
przez 7 miesięcy, zaś pracownik, który 
był ubezpieczony 24 miesiące i ma 3 
członków rodziny — przez 8 miesięcy. 

Oto są najważniejsze postanowienia 
obecnie obowiązujących przepisów, któ­
rych ścisłe prezstrzeganie zapobiegnie 
wszelkim skargom i umożliwi szybkie 1 
punktualne otrzymywanie zasiłków. 

Ś m i e r ć 2 s p o r t o w c ó w 
M « m f» rv «T .... . . . AJ * r . • . _ . _ Trag iczny powrót z z 

nastąpi ła ka tas t ro fa . 
Poznań, 12 listopada. 

Wczoraj wieczorem wydarzyła się 
pod Poznaniem straszna katastrofa sa­
mochodowa. 

Drużyna pitki nożnej U. C. P. wraca­
ła z zawodów o mistrzostwo klasy B z 
Kościańskim Klubem Sportowym. Za­
wodnicy jechali samochodem ciężaro­
wym firmy Cegielski, a oprócz nich 
znajdowało się na wozie wielu przygo­
dnych pasażerów. Ogółem jechało sa­
mochodem 25 osób. 

Auto znajdqwało się w całym pędzie. 
W pobliżu wsi Komorniki wydarzył sie 
straszny wypadek. Na zakręcie 
SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA KAMIEŃ. 

awodów p i łkarsk ich w Poznaniu .—Dlaczego 
— Jeszcze cz tery osoby walczą ze śmierc ią 

Maszyna zarzuciła I przewróciła się 
na bok, poczem spadła z nasypu wyso­
kości kilku metrów, zrywając barjery 
okalające szosę. 

Kilku pasażerów wypadło, reszta zaś 
spadla razem z samochodem 1 została 
przygnieciona. Rozległy się jęki ran­
nych. 

Przypadkowo tą samą szosa przejeż­
dżał lekarz pogotowia, dr. Tuszewski, 
ze szpitala SS. Elżbietanek z Poznania, 
\ tóry pierwszy zajął sie opatrzemem 
rannych. 

Wkrótce przybyły karetki obu pogo 
towi poznańskich. 15 osób zostało ran 
nych. 

Ośmiu doznało lżejszych obrażeń jic-
lesnych. 

DWUCH RANNYCH ZMARŁO 
WKRÓTCE W SZPITALU. 

Są to: 21-letni Stanisław Oczkowskł 
(zam przy ul. gen. Kosińskiego) i 35-le-
tni Zygmunt Górski, zamieszkały na 
Górnej WildzL. 

Obaj są sportowcami. Górski zmarł 
wskutek złamania podstawy czasź;ki, a 
Oczkowski wskutek ogólnych obrażeń 
cielesnych. 

Cztery dalsze ofiary katastrofy wał­
czu ze śmiercią. 

GRAHDKINI 
P o c z ą t e k o 4 po poł. 
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0 czam ima dziewczęta ..«-««v" 
Angielscy przemysłowcy węgłowiiWarszawie 

Konferencje w ministerstwie przemysłu i haidlu. — Część 
angielskiej delegacji przybędzie na Śląsk 

Warszawa, 12 listopada. 
(PAT) Delegacja angielskich przemy­

słowców węglowych, która w dniu 1 b. 
m. przybyła do Warszawy, celem kon­
tynuowania rozpoczętych w kwietniu b. 
r. w Londynie rozmów z przedstawicie­
lami polskiego przemysłu węglowego 
na temat porozumienia eksportowego, 
odbyła dziś w godzinach przedpołudnio­
wych w min. przem. i handlu pierwszą 
wspólną konferencje. 

Rozmowy potrwają prawdopodobnie 
3 dni, poczem część delegacji angielskiej 
wyjedzie na Śląsk, celem zwiedzenia 
kilku kopalu. 

Tematem obrad obu delegacyj jest 
sprawa uzgodnienia interesów obu prze­
mysłów węglowych w dziedzinie eks 
portu. 

'Jednocześnie z delegacją angielską, 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Kontrola fabryk 
Sporządzono kilkadziesiąt pro-

tokułów 
Jak się dowiadujemy, pomocnicy In 

fpektorów pracy, zaangażowani SPO' 
śród przdstawicleli związków zawodo 
wych, w ciągu trzech dni swej działał 
ności już sporządzili kilkadziesiąt pro 
tokułów, które skierowane zostaną 
przez inspektorat pracy do sądu staro­
ścińskiego starostwa grodzkiego w Ło­
dzi. Wszyscy przemysłowcy, w których 
zakładach stwierdzono przekroczenia, 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialno­
ści. 

Ma to zapobiec na przyszłość., licz­
nym zatargom 1 strajkom. Od 1 stycz­
nia natomiast uprawnienia sadu staro­
ścińskiego w stosunku do przemysłu 
przejdą na okręgowego Inspektora pra 
cy, skutkiem czego uproszczona zosta 
nie kontrola przestrzegania ustawodaw­
stwa socjalnego i umowy zbiorowej w 
fabrykach łódzkich, (i) 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, we wtorek, dnja 13-go listopada r. b. 

do spisti poborowych rocznika 1914. odbywa­
jącego sie w ioka'u biura wojskowo-pollcyjne-
J:O Z;I rządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej 165. w.nni -ie stawić mężczyźni rocznika 
19R a zamieszka!! nn terenie 5 komisariatu po-
l icj ' . o narv i ikach rozpoczynających sie od 
liter T, U, W 1 zamieszkali na terenie 14 komi­
sarjatu l itery G, H, Ch. I, J,K, w dniu jutrzej­
szym zaś, w środę, dnia 14 bm. winni się stawić 
zamieszkali na terenie 5 komisarjatu na l i tery 
Z, 2, Ż, I zamieszkali na terenie 14 komi­
sarjatu na litery L, Ł , M, N, O, P. 

SpK odbywa «!e od godziny 8 do 3 pp. (w 
soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W nadchodzący czwartek, dnia 15 bm., w 

lokalu biura wojskowo-policyjnego zarządu mia­
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, urzę­
dować będzie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź—Miasto I. na którą winni sie stawić 
poborowi rocznika 1913, którzy z jakichkolwiek 
względów nie stawili się na poprzednie komisie, 
oraz poborowi roczników starszych, nie posia­
dający jeszcze uregulowanego stosunku do służ­
by wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 komisariatu policji. • 

Na komisję należy zabrać dowód osobisty, 
lub zaświadczenie tożsamości z fotografią, kartę 
odroczenia służby wojskowe! (o ile poborowy 
korzysta z odroczenia), świadectwo zawodowe 
i świadectwo szkolne. 

lecz nie wchodząc w jej sktad. przybył P. Faulkner złożył dziś w gmachu 
do Warszawy podsekretarz stanu A. min. przem. i handlu wizytę p. m ' n l s " o -
Faulkner, dyrektor departamentu angiel wi przem. i handlu Floyar-Kajcnmano-
skiego górnictwa węglowego. wi. „ ^ „ „ ^ W Y Y W Y , oooooo:xx)oc©oooooooooocoooooooootx^^ 

MUZYKA /2JUKA*^*« 

Publiczność ma głos 
Plebiscyt w e wszystk ich k inach łódzkich 
Przed kilku dniami donieśliśmy o za 

mierzonej zmianie godzin wyświetlania 
programów w kinach łódzkich. Ponie­
waż wieść ta wywołała duże zaintere­
sowanie wśród naszych czytelników, 

nie się do jego przepisów pociągać bę­
dzie za sobą kary, wskazane iest do­
kładne zapoznanie sie z niem. 

A więc, przechodzenie przez tor ko 
lejowy jest dozwolone tylko w miej 

zwróciliśmy się do dyrektora Związku scach do tego przeznaczonych 
teatrów świetlnych w Łodzi, p. Lewan-i Wpoczekalniach i na peronie należy 
dowicza, który udzielił nam jeszcze do- i zachowywać się cicho i spokojnie. Oso-
datkowych informacyj. I by, zachowujące się niewłaściwie lub 

Mianowicie, wyświetlanie obrazów \ będące w stanie nietrzeźwym, poza u 
w dnie powszednie w godzinach 5, 7 1 9, > iszczeniem grzywny będą z poczekalni 
a w niedzielę — o 12, 3, 5, 7 1 9 w zasa-1 z peronu usuwane, 
dzie zostało już przez Związek teatrów Wprowadzanie do poczekalni i resta 
świetlnych uchwalone. By jednak oprzeć uracyj stacyjnych psów (z wyjątkiem 
się przy przeprowadzaniu tej zasadni- j małych piesków pokojowych) i rowe-
czej zmiany na opinji publiczności kino- rów jest niedozwolone, 
wej, postanowiono przeprowadzić w Ło- ' Po sygnale odjazdowym, nawet gdy 

inain-ra NTO RNCWL ŁLLFC FILE WOLLLO dzi plebiscyt. 
Od środy, dnia 14 b. m. w ciągu ca­

łego tygodnia każdy widz, który odwie­
dzi jakiekolwiek kino otrzyma do wypeł 
nienla blankiet ankietowy na temat, czy 
należy zachować godziny dotychczaso­
we, czy też ostatni senas ma sie rozpo­
czynać o godz. 9-ej wieczór I kończyć o 
11-ej. O ile większość opowie się za 
zmianą, z dniem 1 grudnia będziemy u-
częszczali do kin w Innych godzinach, (i) 
jak się zachowywać. 

W dniu-wczorajszym ukazało się no­
we zarządzenie ministerstwa komunika­
cji o przestrzeganiu porządku na kole­
jach. Rozporządzenie to dotyczy wszyst 
kich pasażerów, a ponieważ niestosowa 

pociąg jeszcze nie ruszył, już nie wolno 
wejść do pociągu. Nie wolno również 
wsiadać i wysiadać z pociągu w biegu. 

Chłopcom powyżej 10 lat już nie wol­
no zajmować miejsc w przedziałach dla 
kobiet, nawet za ich zezwoleniem. W 
przedziałach dla kobiet i dla niepalą­
cych nie wolno palić nawet za zewbłe-
niem wszystkich pasażerów. 

Na obszarze kolejowym nie w.olno 
bez spoważnienia dokonywać zdjęć fo­
tograficznych I filmowych, z wyjątkiem 
zdjęć na peronie. 

Powyższe przepisy-zastęrnrja-wszyst^ 
kie, obowiązujące dotąd zarządzenia o 
porządkach na kolejach. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś we wtorek po raz 30-ty przebój Vulpiu-

sa „Zwyciężyłem kryzys". Ceny zrzeszeniowe 
od 40 gr. do 2 zł. 70 gr. 

W środę premjera 3-aktowej komedji Fr. 
Molnara „Olimpia". Jej barwna fabuła, dyskret­
na pikanterja, kapitalny humor I dowcip, wysu­
nęły sztukę tę do rzędu najlepszych w prze­
bogatym dorobku scenicznym głośnego autora 
węgierskiego. Reżyseruje Wł . Czengery. Deko­
racje K. Mackiewicza. Udział biorą: H Ciesz­
kowska, R. Ziembińska, J- Chojnacka. J. Cho-
decki, L. Madallński, W. Preiss, L. Żurowski. 

,,Olimpia'' dana będzie po raz drugi w czwar 
tek wiecz. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ocrodown 1S) 

Dziś we wtorek o godz. 8.15 wiecz i dni na­
stępnych wobec niesłabnącego powodzenia dana 
będzie operetka w 3-ch aktach Lehara p. t.: 
Hrabia Luxemburg\ w reżyserji Stanisława Zię 
ciakiewicza. 

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.50 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Ostatnie 3 występy Idy KatnińskieJ. Dziś w 

dalszym ciągu ciesząca się powodzeniem „Frau-
lein Doktor". Cały parter 1 złoty. 

KONCERT IMRE UNGARA. 
W środę dnia 14 listopada odbędzie się w 

sali Filharmonii dawno oczekiwany koncert 
świetnego pianisty, laureata konkursu Szope­
nowskiego Imre Ungara. 

W programie utwory- Bacha, Mozarta, Bee-
thovenna, Chopina i innych. 

-3 »«• 
SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 

pomaga w katarach. 

„Zegarynka" juz M u ł o w i 
i odpowiada dok ładn ie , k t ó r a godzina 

„Zegarynka" telefoniczna zacznie już 
działać w dniach najbliższych. Donosi­
liśmy niedawno o podjęciu prac instala­
cyjnych w gmachu P. A. S. T. w Łodzi, 
przy Alei Kościuszki 12, celem zmonto­
wania „robota" mechanicznego, który 
informować będzie abonentów, która 
godzina. Instalacja ta będzie wykonana 
w ten sposób, że po nakręceniu odpo­
wiedniego numeru na tarczy telefonu, 
usłyszymy 

miły głos kobiecy, 
który poda dokładnie, która jest w tej 
chwili godzina. 

Próby z „Zegarynką" już są przepro­

wadzane. Nie możemy, niestety, podać 
do wiadomości, jaki numer należy na­
kręcić, by usłyszeć głos „Zegarynki". 
Instalacja bowiem jeszcze nie iest skoń­
czona, a gdy publiczność zaczęłaby ma­
sowo sprawdzać, jak działa „robot", 
przeszkodziłoby to w ostatecznym mon­
tażu. Sprawdziliśmy jednak sami dzia­
łanie „Zegarynki" i stwierdziliśmy, że 
fukcjonuje bez zarzutu, a odpowiada­
jący głos do złudzenia przypomina ży­
wy głos kobiecy. 

„Zegarynka" zacznie działać prawdo­
podobnie jeszcze w bieżącym tygo­
dniu, (i) 

Włamanie do apteki Grosikowskiego 
Złodz ie je rozpru l i kasę I zabra l i 327 zł . 
Wczoraj w godzinach rannych, gdy i kasę „National", zabrali z niej 327 zło-

pierwszy z pracowników znalazł się w i t ych w gotówce i wyszli przez nlkoco 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84. 
Siuda, dnia 14 listopada, o godz. 8-30 wiecz 

VI Koncert Mistrzowski 

Imre Ungar 
Planlstn światowej sławy. Laureat konkursu 

Szopenowskiego. • 
W programie utwory Bacha, Mozarta, Bectlio 
rena, Schumanna, Chopina i innych. Bilety do 

nabycia w kasie Fllharinonr 

aptece Wiktora Groszkowskiego. przy 
ul. 11-go Listopada 15 — stwierdził już 
od pierwszego rzutu oka ślady gospo­
darki w lokalu włamywaczy. 

Duża kasa ogniotrwała, stojąca- w 
kantorze apteki była rozpruta — szufla­
da od podręcznej kasy „National" była 
również wyłamana i całkowicie opróż­
niona z pieniędzy. 

Zaalarmowane władze śledcze przez 
swych przedstawicieli delegowanych na 
miejsce, stwierdziły co następuje: 

Złodzieje, korzystając z tego, że apte­
ka była przez noc bez dozoru, dostali się 
do niej przez drzwi od podwórza I w 
przekonaniu, że znajdą w kasie gotów­
kę — rozpruli kasę, ujawniaiąc dużą zna 
joniość fachu kasiarsklego. Kasa była je. | 
dnak pusta. Wówczas złodzieje rozbili 

nie zaniepokojeni. 
Wydział śledczy prowadzi energicz­

ne poszukiwania za sprawcami tego 
włamania. Są dane, że dokonali go przy­
byli z Warszawy specjaliści — kasla 
rze. (g) 

WTOREK, dnia 13-go listopada. 
6.45-6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstała zo­

rze". 6.48—6.52: Muzyko (płyty). 0.52 7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.|5— 
" 2 5 : Dziennik poronny. 7.25—7.35: Muzyka 
(plyly). 7.35—740: Chwilka poó domu. 7.40 
7.50: Zapowiedź 'prcgT^lilu. *7.5()-8.0(1: Konceit ir 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał t Krakown. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne, tf.łl.i 
12.10: Codzienny Przegląd Prasv Polskiej. 12 KI 
12.45: Koncert zespołu Haliny Adamskiej-Grocs • 
manowej 12.45—13.00: „ W piecu się pali"—obra­
zek dla dzieci młodszych pióra Ewy Szelburg-
Zarcmbiny. 13.00—13.05: Dziennik południowy. 
13.05—13.30: D. c. koncertu w wyk. zespołu 
Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 13-30—1540: 
Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35—15.35: Przegląd giełdowy. \5S.5 
16.45: Godzina muzyki lekkiej. Wykonawcy; 
orkiestra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i 
Marjan Wawrzkowicz (tenor). 16.45 — 17.00 

Skrzynka P. K. O, 
17.00—17.25: Utwory na skrzypce w wykonaniu 

Jadwigi Matjasiak-Klcchniowskiej. 
17.50—18.00: Skrzynka techniczna — korespon­

dencję cmówi i porad technicznych ud/.icii 
kierownik techniczny rozgłośni łódzkiej p. 
W. Gawroński. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. 
18.15—18.45: J. Brahms: Sonata wiolonczelowa 

E-moll op. 38 w wyk. Hanny Dicksteinówny 
(fortepian) i B. Ginzburga (wiolonczela). 

18.45—19.00: Szkic literacki p. t. „Literatura w 
służbie Niepodległości" — wygłosi Kaden-
Bandrowski. 

19.00—19.20: Jazz na dwa fortepiany (płyty). 
19.20—19.30: Foljclon aktualny. 
19.30—19.45: Piosenki w wykonaniu Adama 

Wysockiego (płyty). 
19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
2fl.O0—20.15: Skrzynka muzyczna — korespon­

dencję bieżącą omówi kierownik muzyczny 
polskiego radja dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

20.15—20.45: Wieczór literacki (Transmisja ze 
Lwowa). 

20 45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—22.00; „Nowy Don Kichot" — komedjo-

opera w 3-ch aktach do słów Fredry z mu­
zyką Stanisława Moniuszki. 

22.00—22.15: Koncert reki nmowv. 
22.15—22.45: Twórczość Ludomira Różyckiego. 
22.45—23.00: Muzyka (płyty). 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30: Muzyko taneczna z restauracji „G»-

stronomja". 

Teatr „ROZMAITOŚCI'*, tel. 112-28. 
Ostatnie 3 dni występów znakomite! 

Idy Kamlńsklef] 
Dziś, wtorek, o godz. 9.15 po cenach ulgowych 

cały parter 1 ZŁOTY 
..IRAFULEIN DOKTOR" 

W czwartek pożegnalny wieczór Idy Knmlriskloj 
Uwaga! W piątek 16 bm. o godz. 9.15 wiecz 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
20.00 WILNO. Nowości poetyckie. 
20.00 KATOWICE. W pracowni śląskiego 

ka P. Stollera. 
20.0|) BUKARESZT. Koncert symfoniczny, 
20.10 BERLIN. Koncert. 
20.10 WROCŁAW. Koncert radjoork, 
2().15 LWÓW. Wieczór literacki. 
2U.15 PRAGA. Koncert radjoork. 
2ii.30 OSLO. Rndjokoncert. 

gralł-

o .. 

I-szy" Kośclniiy występ słynnego artysty ly-i-
clowsko - iTmlcck; 1 reżysera Berlińskich teat-| 20.30 LONDYN REG. Koncert symfoniczny-
rów KURT KATSCHA w najpopularniejszej, 20-45 N O R j H R E G Koncert symkon, 
/tuce w 19 obrazach Arnolda Zwelga p. t. 20.45 MEDJOLAN. Operetka. 

SIERŻANT GR1SZA". 1 20.50 WIEDEŃ. Koncert symlon. 

file:///5S.5
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WÓDZ FASZYSTÓW ROSYJSKICH: WONSIACKI 
Były oficer pułku huzarów nosi czarną koszulę z czarną swastyką na źółtem tle. — Mówi 

tonem, Napoleona, ma gest wieszcza i postawę... tenora operetkowego.—Rosjanie 
pójdą razem z Japonją przeciw Sowietom 

„Nauczył mnie Lenin, jak należy walczyli ze Stalinem0 

Rosyjski faszyzm?... Rosja kojarzy się 
w naszym umyśle z komunizmem, a nic 
z jego przeciwieństwem. A jednak istnie­
je również ruch narodowo-socjalistycz-
ny w środowisku rosyjskiem. Oczywi­
ście na emigracji. Wodzem tego ruchu 
jest Anastazy Wonsiąckl, o którym już 
nieraz prasa miała okazję wspominać z 
racji jego wystąpień. 

Jeden z dziennikarzy amerykańskich 
odwiedził ostatnio wodza rosyjskich na 
rodowych socjalistów, mieszkającego 
w Tompsonie w Stanach Zjednoczonych. 

Jak wynika z relacji amerykańskiego 
dziennikarza główna kwatera „rosyjskie 
go Hitlera" wygląda bardzo groźnie. 

Wonsiacki przyjmuje croścl w „pokoju 
wojennym", przypominającym raczej za­
meczek myśliwski jakiegoś miljonera. 
Masywne ściany zbudowane są z ogrom 
nych brył kamiennych, na podłodze le­
ży wielki dywan wschodni. Plecione me 
belki i wzorzyste poduszki dopełniają 
„cywilnej" części umeblowania. Teraz 
zaczyna się opis „wojennego" umeblo­
wania. A więc z jednej strony stojącej 
pod ścianą kanapy widnieje ogromnej 
wielkości bomba, zamieniona w popiel­
niczkę, z drugiej — karabin z bagnetem, 
z którego zwisa hełm. Na stoliku roz­
rzucone są w wielkim wyborze szable, 
bagnety, noże, kindżały i ręczny granat 
niemiecki. 

W korytarzu, wiodącym do tego nie 
zwykłego salonu przyjęć, zamiast sto­
iska do parasoli i lasek, w i 'dmy 25 ka 
rabinów. Gdzieś tam w głębi gmachu 

istnieje również skład bomb gazowych, 
których zapas znacznie zmalał po napa­
dach lotniczych, dokonanych przez po­
licję w czasie rozruchów w sąsiednich 
miasteczkach. 

Wonsiacki i jego pomocnik, Donat 
Kunie, są byłymi oficerami piątego puł­
ku huzarów. 

Anastazy Wonsiacki jest dobrze zbu­
dowanym, wysokim mężczyzną lat 35. 
Jest gładko ogolony. Nawet głowę ma 
ogoloną. Nosi wojskowego kroju garni­
tur koloru khaki. W klapie — mała czar­
na swastyka na żółtem tle — emblemat 
rosyjskich narodowych socjalistów. 
Wonsiacki byt w San-Franclsc£. Było 
opowiada o ruchu narodowo-socjalistycz 
nym wśród Rosjan. Wedle jego zapew­
nień w szeregach narodowych socjali­
stów jest około 20.000 osób. Niedawno 
Wonsiacki był w San-Francsco. Było 
to w okresie możliwości wybuchu woj­
ny ros^^ko-ianońskiej i wódz faszy­
stów rosyjskich chciał być na miejscu. 

— Na wypadek takiej wolny stanie 
my niezwłocznie po stronie Janonjł — 
oświadczył Wonsiacki. — albowiem 
tylko oni mogą dać broń i amunicję na­
sze] annji. W same] tylko Mandżurii 
Jesteśmy w stanie zmobilizować 150.000 
żołnierzy. 

Idea stworzenia szeregów narodowo 
socjalistycznych zrodziła się jednocze­
śnie w Ameryce i Charblnie, gdzie spra­
wą tą kieruje niejaki Rodzajewski. Dnia 
26 kwietnia roku bieżącego nastąpiło 
połączenie obydwu odłamów i Won­

siacki stanął na czele komitetu wyko­
nawczego rosyjskie] partii faszystów 
sklej. 

Wonsiacki stworzył dwie szkoły re­
wolucyjne: — jedną dla agitatorów, dru 
gą zaś dla organizatorów nowych od­
działów partyjnych. Największą propa­
gandę Wonsiacki prowadzi na pograni­
czu sowiecko-Japońskiem wśród młodzie 
ży, członków komsomołu, którzy roz­
czarowali się do komunizmu. Wonsiacki 
zbija stanowczo obawy niektórych 
swych rodaków, którzy twierdzą, iż nie 
bezpieczną jest rzeczą łączenie się z 
wrogą armją, dążącą do opanowania te­
rytorium rosyjskiego. 

— Niechaj Japonia zabierze nam nie 
co ziemi — powiada Wonsiacki — ma­
my Je] dość!.... Wolę, Iżby obce państwo 
dokonało aneks]!, niż żeby komuniści zo 
stali przy władzyl 

Podobnie Jak hitlerowcy, tak samo 1 
rosyjscy narodowl-socjaliścl witają się 
podnoszeniem prawej ręki 1 noszą opaski 
ze swastyką. Z włoskiego faszyzmu 
Wonsiacki przejął czarne koszule. Je­
dnakże od hitlerowców różni narodo­
wych socjalistów inny stosunek do ży­
dów. 

— Nie jesteśmy antysemltamil — za 
pewnia Wonsiacki. 

Wonsiacki twierdzi, że jego program 
nie stanowi powrotu do monarchji. Nie 
zamierza on zwrócić arystokratom ro­
syjskim ich dawnych majątków. W przy 
szłej „Rosji narodowo-socjallstycznej" 

•ooooooocooooooooooooooooooococ 
Przy zaparciu stolca, naturalna woda gorzka 

„Franciszka - Józefa" daje obfite wypróżnienie. 
Pytajcie się lekarzy. 
cxxxxxxx>oooooooooooooooooooooa» 
nie będzie tytułów ani klasowych przy­
wilejów. 

W jaki sposób Wonsiacki zamierza 
osiągnąć swój cel? 

— Mój obowiązek polega na dostar­
czeniu agitatorów i organizatorów — 
wyjaśnia wódz rosyjskich faszystów. — 
Nauczyłem się techniki propagandowe] z 
podręczników Lenina 1 Trockiego. Nie 
boję się śmierci z rąk przeciwnika poli­
tycznego. Cóż znaczy moje życie wo­
bec 20.000 moich towarzyszy?... Wierzę 
że kiedyś — może Jutro, może za rok, a 
może za lat 50 — przyjdzie człowiek, 
który zbawi mą ojczyznę.... 

Lu. 

Caslno 1 
Dziś poraź ostatni 1 g§ 

\ T fotelu i za kulisami. — 

gg Ceny na wszys tk ie cg 
seanse od 1.09 ĵ j 

dragedfa &rĘ$dem&a fchillera 
Premjeru w Teutrme Miejskim 

„Karjera" wielu klasycznych arcy­
dzieł literatury dziwnie jest jednakowa. 
W epoce ich powstania zakwalifikowa­
ne przez władze administracyjne jako 
niebezpieczne dla porządku społeczne­
go, a przeto niecenzuralne, nieznane by­
ły naogół szerokiej opinji. Po upływie 
jakiejś pół setki lat, ongiś rewolucyjny 
utwór, był przez inną cenzurę „pasowa­
ny" na dzieło sztuki, które winno być 
zalecone młodzieży szkolnej. Ponieważ 
jednak najbezwzględniejszy nawet cen­
zor nie potrafi tak odstraszyć młodzie­
ży od utworu literackiego, jak najpocz-
ciwszy profesor literatury, więc też i 
owe arcydzieła, skompromitowane w 
Kimnazjach, nie popularyzowały się w 
Szerszych kołach społeczeństwa. 1 trze­
ba było conajmniej stu lat, aby docze­
kały się one wolnej i właściwej oceny 
r,faz znacznego rozpowszechnienia. Im* 
Puls do tego dawał przeważnie jakiś 
^akomity, a odważny i niezależny li­
terat, który taki posąg literacki rozku­
wał z bronzu i pokazywał nam autora, 
tako człowieka z krwi, kości i namięt­
ne!. Akcja „odbronzowienia" litera­
ł y poczęła powoli ogarniać i teatr. 
^?-tukom t. z. klasycznym, która to ety­
kietka przypomina zawsze nudne lekcje 
teratury w szkole — dano ich właści­

we oblicze, dzięki czemu ich wznowie-
l l i a straciły świątcczno-ekshumacyjny 
c l larakter. 

Twórczość dramatyczna Fryderyka 
Millera jest typową ilustracją słów 

p H y ż C j napisanych. Ten autor na-

wskroś rewolucyjny w wieku osiemna­
stym, już w dziewiętnastym stał się pi­
sarzem, którego płody ducha „konsumo­
wano" na patriotycznych „galówkach" 
pruskich. Bo wogóle reakcjoniści wszel­
kiego autoramentu tym goręcej kochają 
czerwonych radykałów,, im dawniej oni 
umarli. Schiller, głoszący najbardziej 
skrajne hasła wieku, który zakończył 
się potężnym a krwawym akordem re­
wolucji francuskiej, był w swej epoce 
wysoce „nlebłagonadiożnym". Ale że 
wcześnie umarł, więc też prędko roz­
maici geheimraci wywindowali go do 
Panteonu literatury, tembardziej, że w 
międzyczasie rewolucjoniści mieszczań­
scy zdążyli opanować władzę w całe] 
Europie i ze swej strony decydowali o 
tern, co Jest praworządne, a co nie. 

To też opieka biurokracji literackiej 
raczej odsunęła jednego z największych 
genjuszów świata od społeczeństwa, niż 
go zbliżała. Jeśli chodzi o Schillera w 
teatrze, to również przez jednostronne 
akcentowanie sentymentalno - melodra-
matycznych akcentów jego twórczości 
scenicznej zaciemniano jej istotny sens. 
„Intryga i miłość" jest jedną z najpopu­
larniejszych sztuk „żelaznego repertua­
ru" teatrów niemieckich. Grano ją jako 
ckliwy melodramat, pełen „wzruszają­
cych scen", podkreślając ich sensacyj-
ność, tuszując zaś światoburcze momen­
ty. Dopiero reżyserowie sowieccy „od-
bronzowili" gruntownie tę sztukę, ale 
popadli w drugą skrajną jednostronność 
przez zbyt jaskrawe wysunięcie na plan 

pierwszy pierwiastka rewolucyjno-spo-
łecznego. 

P. Henryk Szletyriskł, który zreali­
zował „Intrygę" na scenie łódzkiej, po­
szedł drogą pośrednią, naszem zdaniem, 
słuszną 1 celową. Stworzył na wyrazi­
ście zarysowanem tle społecznem epoki 
tragedję wielkiej namiętności. Ta kon­
cepcja mogłaby zbankrutować tylko 
wtedy, gdyby reżyser — pod wpływem 
niedawno oglądanych, a tak przecież su­
gestywnych wzorów moskiewskich, 
przestał panować nad harmonijnym u-
kładem poszczególnych elementów tra-
gedji — i dopuścił do przerostu tła, któ-
reby swym potężnym cieniem zakryło 
bohaterów. 

Tak się, na szczęście, nie stało. „In­
tryga 1 miłość" na scenie łódzkiej, po­
zbawiona sztucznego patosu i nudnej re­
toryki, jest widowiskiem żywem i zaj­
mujące™. Reżyser, któremu chodziło 
przedewszystkiem p zlikwidowanie dy­
stansu 150 lat, jaki dzieli autora od 
współczesnego widza,' celu swego na­
ogół dopiął. Pewne naiwności akcji, 
melodramatyczny szablon w rozplano­
waniu kolorów czarnych i białych, sym 
plifikacja charakterów — subtelnie stu 
szowane przez reżysera — w niczem 
nie raziły. Natomiast plastycznie uwy­
puklenie związku pomiędzy dramatem 
Ferdynanda i Luizy a gnijącym ustro­
jem feodalnym, opartym na brutalnej 1 
bezwzględnej przemocy, dziś, tak jak ju­
tro i za sto lat, budzą i budzić będą ży­
wy oddźwięk na widowni. 

„Intryga i Miłość" 'aczkolwiek 
przeznaczona na przedstawienie szkol­
ne, wystawiona została z godnym naj­
wyższej pochwały pietyzmem. Spra­
wiono sztuce wspaniałe stylowe ko-
stjurny, dano jej trzy efektowne, a ży-i 
wo z treścią sztuki łączące się zmiany) 

dekoracyjne utalentowanego malarza p. 
K. Mackiewicza, a w żywem tempie to­
cząca się akcja, (co Jest zasługą reżyse­
ra Szletyńsklego), rozgrywała się przy 
akompanjamencie inteligentnie dobranej 
muzyki, w której często powtarzały się 
motywy „Marsyljanki", jako zwiastunkl 
nowych prądów epoki. 

Mniej natomiast szczęśliwe było wy­
konanie aktorskie. Sztukę grano bardzo 
nierówno. Zwłaszcza słabo zaprezento­
wali się wykonawcy dwuch ról czoło­
wych. P. Nledfwiedzka (Luiza Miller) 
przy całej subtelności swej gry nie zdo­
była się na bardziej zdecydowane akcen­
ty dramatyczne. P. Snay (Ferdynand), 
choć się bardzo starał, był blady i mono­
tonny. P. Szletyńskl, obawiając się 
przejaskrawienia roli, a pragnąc Wurrna 
nieco „uszlachetnić", w. rezultacie dał 
postać nieokreśloną 1 mało przekony­
wującą. P. Matuszkiewicz, nieodpowie­
dnio obsadzony, nadużywał głosu i ge­
stu. 

Ale były role zagrane b. dobrze. P. 
Wlnawer jako prezydent von Walter dał 
kreację pod każdym względem ciekawą. 
Stworzył kapitalny typ łajdaka 1 cynika, 
obłudnie kryjącego swe łotrostwa pod 
płaszczykiem Interesu państwa 1 dy­
nastii. Macchiawelizm tej postaci, odda­
ny z wielką ekspresją dramatyczną i u-
miarem artystycznym wysunął ją—dzię­
ki grze p. Winawera — na czoło sztuki. 
P. Tymowska (lady Milford) zasługiwa­
ła na pochwalę za grę pełną siły i wy­
razu i nieskazitelną dykcję. P. Kreil re­
prezentował groteskę w najszlachetniej­
szym stylu. 

Reasumując — „Intryga i Miłość" 
jest poważną pozycją kulturalną w te­
gorocznym bilansie artystycznym naszej 
sceny. 

W. POLAK. 
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Polowanie na ul. Piotrkowskiej 
Gorszący widok i słuszne oburzenie przechodniów 

Maurycy Tauman skazany 
za zniesławienie 

W swoim czasie Maurycy Tauman 
zamieścił w miejscowym dzienniku 
„Prąd" list otwarty, w którym wysunął 

W dniu wczorajszym przechodnie na 
ulicy Piotrkowskiej byli świadkami gor­
szących scen, któremi powinny bez­
względnie zająć się władze miejskie. — 
Ulicą Piotrkowską jechał czyściciel miej 
ski, zwany popularnie hyclem, urządza­
jąc na chodnikach polowanie na zwie­
rzęta. 

Rozumiemy konieczność pracy czy­
ściciela ze względu na niebezpieczeń­
stwo mieszkańców, wobec panującej e-
pidemji wścieklizny. Ale sądzimy, że po-
winny być w tym celu wyznaczone spe 
clalne godziny. Gdyby czyściciel wyje 
chał wczesnym rankiem, kiedy ulice śą 
jeszcze stosunkowo puste i wówczas za­
jąłby się wyłapywaniem bezpańskich 

i wałęsających się bez opieki zwierząt, 
byłoby to zupełnie na miejscu. Tym­
czasem wczoraj wóz czyściciela ukazał 
się na magistralnej ulicy Łodzi, na ulicy 
Piotrkowskiej o godzinie 10-ej rano. — 
Wiemy wszyscy, jaki ruch panuje o tej 
porze na ul. Piotrkowskiej. I w tym ru­
chu, potrącając przechodniów, dwaj po­
mocnicy czyściciela z lassami w rękach 
urządzali polowanie, wywołując gorszą 
cy widok I słuszne oburzenie wszystkich 
znajdujących się na ulicy. 

Sądzimy, że o tej porze ulice miasta, 
a szczególnie ulica Piotrkowska nie na­
dają się na tereny do polowań, urządza­
nych w dodatku w tak brutalny spo­
sób, (i) 

15 tys. osób nie może czekać 
do stycznia na w y p ł a t ę zas i łków 

Robotnicy sezonowi w Łodzi, mimo, 
iż przepracowali dostateczną ilość dni 

., uprawniających do otrzymania zasiłków, 
szereg zarzutów pod adresem adwoką- znaleźli się " a r a z ^ y r a j u n . 
ta Edwarda Krukowskiego z tytułu peł 
nienia czynności syndyka tymczasowe­
go masy upadłości firmy „Spółka Akcyj­
na dla handlu i wyrobu towarów jed­
wabnych i bawełnianych Maurycy Tau­
man". W konsekwencji tego listu zasiadł 
Tauman w dniu 9 b. m. na ławie oskar­
żonych w sądzie okręgowym w Łodzi. 
Na rozprawie Tauman przyznał się do 
winy oszczerstwa i ze skruchą prosił o 
przebaczenie. 

Rzecznicy oskarżyciela — adwokata 
Edwarda Krukowskiego, mec. Alfred 
Biłyflc i mec. Daniel Forelle, oświadczyli 
sądowi, że w —obliczu skruchy, wyra­
żonej przez oskarżonego, zgłaszają w 
imieniu swego mocodawcy całkowite 
desinteressement w kweśtji wymiaru 
kary. Sąd okręgowy, przychylając się 
do stanowiska zajętego przez oskarże­
nie, wymierzył łagodną karę jednego 
miesiąca .aresztu i wykonanie jej zawie­
sin ńa przeciął 2 lat. 

Pożar składu chemikalji 
Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem 

straż ogniowa została zawiadomiona o 
wybuchu pożaru przy ul. 11-go Listopa 
da 192. 

Jak się okazało, płonął znajdujący 
się w parterowym budynku w poprzecz­
nej oficynie skład chemikalji T. Złotow­
skiego. Ogień, natrafiwszy na łatwopal­
ny materjał, rozszerzał się z błyska­
wiczną szybkością i gdy dwa oddziały 
straży przybyły na miejsce, pożar zdą­
żył już objąć niemal cały budynek. 

iwskutek energicznej akcji ratowni­
czej, udało się po godzinie pożar umiej­
scowić. Straty są znaczne. 
OOOOOOOeXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

orpal w tragicznej sytuacji. Stało się to 
spowodu przepisów, które mówią, iż 
wypłata zasiłków robotnikom sezono­
wym nie może być uskuteczniana wcze 
śnie], aniżeli to miało miejsce w ubie­
głym roku kalendarzowym. Pomiędzy 
jednym a drugim okresem wypłaty za­
siłków musi upłynąć 12 miesięcy. 

W ubiegłym roku roboty sezonowe 
rozpoczęły się bardzo oóźno i z tego po 
wodu też późno się skończyły. Dlatego 
też zasiłki w ubiegłym roku rozpoczęto 
wypłacać dopiero w końcu stycznia 1 
pierwszych dniach lutego. W tym roku 
natomiast, aby wykorzystać w pełni se 
zon budowlany rozpoczęto roboty bar­
dzo wcześnie 1 ostatnia grupa robotni­
ków przestaje pracować 17 b. m. Wy­
tworzyła się więc tego rodzaju sytua­
cja, źe robotnicy bedą musieli czekać 
trzy miesiące, nim uzyska- prawa do 

zasiłków, gdyż jak wspomnieliśmy w 
tym roku musi być przy wypłacie utrzy 
many termin zeszłoroczny,, a więc ko­
niec stycznia lub początek lutego. 

3000 robotników, a wraz z rodzina­
mi — 15.000 osób znajdzie się więc w 
rozpaczliwej sytuacji, nie mając dosłow 
nie z czego żyć w ciągu trzech miesięcy, 
tembardziej, że trzynasta pensja skreślo 
na przez poprzedni magistrat, nie jest 
im wypłacana. Wobec powyższego Z. Z. 
Z. postanowił zwrócić Ą*> dn o. woje­
wody łódzkiego Hauke-Nowaka, do za­
rządu głównego Funduszu Pracy oraz 
do ministerstwa opieki społecznej, aby 
lokalny komitet Funduszu Pracy przy--
znal jakąś zapomogę tym robotnikom 
na czas od 17 listopada do kopca stycz 
nia, t. ]. do czasu gdy otrzymają oni już 
ustawowe zasiłki. W te] sprawie, jak się 
dowiadujemy, wyjeżdża dziś specjalna 
delegacja do Warszawy, do ministerstwa 
opieki społeczne] oraz Funduszu Pra­
cy. (0 

Echa błyskawicznego turnieju 
piłkarskiego 

W związku z meczem piłkarskim 
SKS — WIMA o puhar komisarza Woje 
wódzkiego zaznaczyć ,należy, że publicz 
ność nie wtargnęła na boisko po przyz­
naniu SKS-wi rzutu karnego, a jedynie 
kilku wyrostków obiegło bramkę WI -
MY. Niesforni „sportowcy" zostali na­
tychmiast usunięci przez gospodarzy me 
czu. 

Niema w Łodzi sali na gry 
sportowe 

Wi dniu 17 listopada rozpoczyna się 
w Łodzi rozgrywki w koszykówkę żeń­
ską i męską o puhar zimowy Polskiego 
Związku Gier Sportowych. 

Władze łódzkie natrafiają na b. po­
ważne przeszkody w uzyskaniu odpowie 
dniej sali, w której odbywaćby się mog­
ły powyższe spotkania. Poczyniono już 

odpowiednie starania w inspektoracie 
szkolnym oraz w Okręgowym Urzędzie 
F.W. 

W wypadku gdyby starania się nie 
powiodły łódzkie władze gier sporto­
wych będą zmuszone zrezygnować z U-
rządzenia powyższych rozgrywek. 

na wsi 
Sprawcę ujęto.— Stanie on wkrótce przed sądem 

DZISIEJSZA PREMJERA w KINIE „EUROPA" 
„MELODJE CYGAŃSKIE". 

Publiczność łódzka, alarmowana od dłuższe­
go czasu wiadomościami o nieprzeciętnym f i l ­
mie, jaki stworzył ostatnio dla wytwórni Fox-
Film smialny reżyser europejski ERYK CJ1A-
RELL, twórca filmu .'.Kóngres tańczy", naresz­
cie dz!S będzie mogła obejrzeć ten wspaniały 
obraz p. t. „MELODJE CYGAŃSKIE" w kinie 
„EUROPA". 

Film dźwiękowy otworzył dla produkcji 
światowei nowe horyzonty. Pozwolił na, two­
rzenie filmów, których, treść opiera się na ter 
macie muzycznym, których bohaterem jest 
melodia. 

Obsada aktorska jest wspaniała: Charles 
Boyer, Loretta Young, Philips Holmes i Jean 
Parker. Nazwiska te reklamy nie potrzebują. 

Prawdziwą sensacją jest również fakt, że 
dzisiejsza premiera filmu „Melodje Cygańskie" 
w kinie „Europa 1 ' jest europejską premierą te­
go filmu. Film ten wyświetlany będzie w Łodzi 
przed Innęnii stolicami świata. Nawet premiera 
warszawska (jaok druga z rzędu w Europie), 
odbędzie się dopiero w piątek bież. tygodnia, 
t. j . 16 b. rn. 

Premjerą filmu „Melodje Cygańskie" osiąg 
nolo kino „Europa" zenit swych sukcesów. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

G c 9 s * ńs4«a 
tel. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

Władze śledcze powiatu kolskiego u-
jęły w dniu wczorajszym Stanisława 
Tajdela, 25-letniego młynarza, który w 
bestialski sposób zamordował zaginio­
ną od miesiąca młynarzową Marję Ru­
dnicką. 

Tajdel znal się bliżej z Rudnicką, któ 
ra nie żyła z mężem i nawet pozornie 
starał się o rękę jej córki. 

Młody i wyrafinowany morderca wy 
jechał z synem swej ofiary do Łodzi, o-
debrał mu pod pierwszym lepszym po­
zorem pieniądze i podczas gdy byli w 
jednej z restauracyj na Bałuckim Rynku 
pozostawił go samego i czemprędzej wró 
cił do Emilowa, pod Kołem, gdzie Rud­
nicka mieszkała. Odseparowawszy w 
ten sposób od Rudnickiej syna, wiedząc, 
że córki również w domu niema — mor 

derca późnym wieczorem poprosił Rud­
nicką o nocleg. 

Wyszedł do niej śród nocy, nie zwa­
żając na jej krzyk, ogłuszył Ją najpierw 
uderzeniem pałką, potem udusił. Wśród 
nocy pracował morderca potem dobry 
kwadrans nad pogłębieniem kopca na 
kartofle. Gdy Już dół był dość głęboki — 
Tajdel zakopał w nim ciało Rudnickiej. 

Nad ranem udał się z zrabowanemi 
420 zł. i niektóremi rzeczami do swej na 
rzeczonej w Kole, zaopatrzywszy się 
przedtem w nowy czarny garnitur mło­
dego Rudnickiego. W tym garniturze za 
mierzał Tajdel w najbliższych dniach sta 
nąć do ślubu z narzeczoną.... 

Ujęto go na podstawie poszlak. Wczo 
raj Tajdel przyznał się do winy. Ciało 
Rudnieckiej zostało odkopane. (r) 
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B. komornik przed sadem 
Pogorze lsk i został skazany poraź drug i 

. . . . . . i-l :~L 

Incydent na meczu piłkarskim 
PogoA-Wisła 

Niecodzienny wypadek wydarzył się 
ubiegłej niedzieli we Lwowie na meczu 
piłkarskim Pogoń — Wisła. 

Jak już donosiliśmy walka była b. 
zażarta, a niektórzy zawodnicy grali 
zbyt brutalnie na co niezawsze w porę 
interweniował słaby sędzia meczu p. 
Glinka. Gdy w pewnej chwili obrońca 
Wisły Feret dopuścił się brzydkiego 
faulu na zawodniku Pogoni na boisko 
wpadł komisarz policji, grożąc sędziemu 
że zmuszony będzie położyć kres awan­
turom o ile arbiter nie zdoła opanować 
sytuacji. 

W chwilę później Feret został wy-
iklueaoBariifo^Oipî tfe- II^DO^S I yoa 

W Nowej Zelandji rozegrany został 
mecz tenisowy między znakomitym Per 
rym a Hughesem. Zwyciężył w trzech 
setach Houghes 6:4, 6:3, 6:3. Zaznaczyć 
należy, że tegoroczny zwycięzca Wim-
bledonu został już trzykrotnie pokona­
ny przez Houghesa. (r). 

De S t e f a n ! udaje sę 
ńa „ttiolćtó" do A u z t r a H 

Mimo.e że sezon tenisowy w Europie 
został już zakończony tenisiści europej­
scy nie próżnują i odbywają dalekie „wo 
jaże". Obecnie na taki „wojaż" wypuś­
cił się czołowy tenisista włoski de Ste-
fani, który wyjechał do Australii, gdzie 
weźmie udział w szeregu turnieji. 

W początkach lutego udaje się de 
Stefani do Egiptu, gdzie uczestniczyć bę 
dzie w turnieju mistrzowskim wraz z 
Perrym, Hughesem, Menzlem. Bousssu-
sem, Brugnonem i innymi. 

Na sali czwartej sądu okręgowego ro 
zegrała się wczoraj dramatyczna scena. 
Jako świadek zeznawała właśir.e siostra 
oskarżonego, tłumacząc, że oszustwo, 
jakiego się podsądny dopuścił, powstało 
na skutek wygórowanych wymagań je­
go żony. W trakcie tych zeznań na salę 
weszła matka oskarżonego — osoba Już 
w podeszłym wieku. Na widok matki i 
słysząc słowa siostry — podsądny nagle 
zwalił się z nóg i z łoskotem padł w ła­
wę oskarżonych. 

Przewodniczący — sędzia Wiśniew­
ski — przerwał rozprawę. Oskarżonego 
opatrzy} lekarz sądowy. Po dłuższej 
przerwie sprawa została wznowiona — 
tym razem już bez dramatycznych incy 
dentów. 

Oskarżonym był 45-letnl Henryk Po 
gorzelskl, były komornik w Ozorków ift, 
Wraz z nim odpowiadał Stanisław Jaku 
bowski. 

i Już jako komornik popełnił Pogorzel 

ski nadużycia, za co został usunięty z 
urzędu i stawiony przed sąd, który ska­
zał go na dwa lata więzienia. Zwolnio­
ny przedterminowo za dobre sprawowa 
nic. Pogorzelski znalazł się bez środków 
do życia i wówczas, aby móc. zdyskon­
tować weksel, podrobił podpis ks. Jana 
Zdżarskiego, wystawił weksel na trzy­
sta złotych, zażyrował go na Jakubów 
sklego i od nlejakiegoś Hołdrowlcza u-
zyskał pieniądze. 

W terminie weksel nie został wyku­
piony, i poszedł do protestu. Ks. Żdżar-
ski nie czynił żadnych kroków — jed­
nak dyskonter Hołdrowicz, choć dostał 
na rękę połowę sumy — wniósł skargę 
dp urzędu prokuratorskiego. 

Pogorzelski skazany został na dzie 
więć miesięcy więzienia, a Jakubowski, 
co do którego nie było danych, by wie­
dział, iż podpis na omawianym wekslu 
był fałszywy — został uniewinniony. ,(g 

Na fali radiowe?. 
M A R J A N W A W R Z K O W I C Z . 

We wtorkowym koncercie muzyki leltkiol 
(13. 11.) o godz. 15.45 popularny tenor operetko* 
wy Marjan Wawrzkowicz odśpiewa kilka piose* 
nek ze swego repertuaru. W programie orki*' 
btrowym pod kieunkiem ZdzisŁawa Gózyński*' 
go wykonane zostaną foxtroty, tanga oraz pop**' 
larne i lubiane melodje. 

TWÓRCZOŚĆ L U D O M I R A RÓŻYCKIEGO NA 
P Ł Y T A C H . 

W dniu 13 litospada (wtorek) o godz. 72^ 
będą mieli radiosłuchacze możność wysłuchafl',' 
z płyt gramofonowych utworów jednego z "l*J. 
wybietniejszych współczesnych kompozyłor°* 
polskich, o wszechstronnej skali talentu — - j U 

domira Różyckiego. 

JULJUSZ K A D E N - B A N D R O W S K I O LIT-*' 
R A T U R Z E W SŁUŻBIE NIEPODLEGŁOŚCI. 
Juljusz Kaden - Bandrowski, znakomity P 

sarz, który w chwili wybuchu wojny i wstajp' 
nia do Legjonów poświęcił swe pióro całko"*-' ) 
ważkości wydarzeń dziejowych w P 0 , 5 0 * - ^ 
wspomnieniom bohaterów, patrząc na czyny j 
własnemi oczyma, zabierze również głos P f j f t 

mikrofonem warszawskim w dniu 13 listoP ̂  
o godz. 18.45 kreśląc szkic literacki na tętn*1 

„Literatura w służbie Niepodległości". 



Kurjer Handlowo-Prze t? y s ł o w y 
łódzMeigo olcręśu włókienniczego. 

„Interesy 
bez zbawiania ojczyzny" 

ri IIIM llllll IM' 

Towarzystwo polityki gospodarczej 
włókiennictwa polskiego i p. Stanisław 
Lauterbach. jego główny speaker, mają 
tę zasługę, że od czasu do czasu rzucają 
opinii do rozważenia poważne problemy, 
inicjując niekiedy dyskusję ciekawą i po­
żyteczną. 

Taką dyskusję zainicjował p. Lauter­
bach swym artykułem — w „Gazecie 
Polskiej" ogłoszonym — o organizacji 
gospodarczej bez zbawiania ojczyzny. 
Dyskusja miała przebieg nader ożywio­
ny, obejmując swym kręgiem poważną 
część naszej 'publicystyki gospodarczej, 
finalizuje ją niejako zbiorek artykułów 
pod" tym samym „wezwaniem" przez p. 
Lauterbacha teraz wydany. 

Hasłem tej dyskusji jest „odkłamanie' 
naszego życia i jego organizacyj, uwol­
nienie go od atmosfery koturnów, fra­
zeolog]! i patosu nie na miejscu. 

Rzecz wiąże się z problemem głębiej 
sięgającym. Chodzi o zdobycie „intere­
sowi" jako takiemu, albo w transpozycji 
praktycznej — zyskowi kupieckiemu — 
prawa obywatelstwa w naszem życiu., 
O uwolnienie go od wstydliwej osłony 
czyniącej wrażenie, iż za nią kryje się 
coś nieprzyzwoitego. Słowem — o peł­
niejsze wyciągnięcie konsekwencji z fak 
tu, iż żyjemy i gospodarujemy w ramach 
ustroju kapitalistycznego. 

Zdaje się, że wszyscy musimy zgo­
dzić się także z tem, że zysk kupiecki 
(oczywista — otwarty jest problem ety­
czny: granic uczciwości tego zysku) 
sam przez się legitymuje postulaty zain­
teresowanych. Zdaje się także, że wszy­
scy musimy zgodzić się, iż obłuda pole­
gająca na strojeniu chęci zarobienia w 
patriotyczny patos jest niesmaczna.Wy-
padnie zgodzić się także na to, że psy­
chika nasza musi się tutaj nieco przemie­
nić (u nas ludzie robiąc interes, powo­
łują się na zasługi państwowe: w Anglji 
zwycięscy generałowie niekrępując się 
przyjmują w nagrodę od narodu czek na 
grubszą gotówkę). 

Z drugiej jednak strony musimy się 
zgodzić z tem, że — właśnie w grze 
toczonej w imię zysku — będzie używa­
ny argument zbieżności interesu pry­
watnego z ogólno-gospodarczym, czy 
wogóle ogólno-pańsiwowym. Oczywista 
także — że argument ten będzie i nad­
używany. Im szersze są granice ingeren 
cji państwa, im szerszy zakres bezpo­
średnich zainteresowań państwa, jako 
takiego, w życiu gospodarczem — tem 
szersze musi być używanie 1 nadużywa­
nie tego argumentu. . 

Nie chcemy przez to powiedzieć, że 
zwalnia to ekonomistów od zalecania lu­
dziom bardziej lub mniej laboratoryjnego 
Wydzielania, wyodrębniania „myślenia 
ekonomicznego" i celów ekonomicznych 
od innych. Ekonomiści powinni robić 
Swoje; i tak w całym świecie opinja wy­
pomina ekonomistom ich bezczynność w 
obecnym kryzysie, czyniąc ich odpowie­
dzialnymi wobec ludzkości za grzechy 
Ne przez nich a przez polityków popeł­
nione. (Pewien znany angielski ekono­
mista proponuje, aby przed temi zarzu-
'arni ekonomiści bronili się takiemi sa-
Nemi tablicami, jak muzykanci w mek­
sykańskich knajpach cow-boy'skich: „nie 
i łować do nas przy strzelaniu, spełnia­
my tylko swą powinność!") 

Dr. A. Z. 

Zmiany organizacyjne i przemyśle łódzkim 
K o n s o l i d a c j a w i e l k i e g o i ś r e d n i e g o p r z e m y s ł u . — E n e r ­

g i c z n e p e r t r a k t a c j e w s p r a w i e p o d w ó j n e j f u z j i 
Informacje nasze o trudnościach, na 

jakie natrafia realizacja projektu, w myśl 
którego wszystkie firmy, należące do 
Krajowego Zw. Przemysłu Włókienni­
czego miały en bloc przejść do Zw. Prze 
mysłu Włókieninczego w Państwie Pol 
skiem — potwierdzają się całkowicie. 
Obecnie nie ulega już wątpliwości, że 
akces do wielkiego związku — zgodnie 
z naszemi przewidywaniami — zgłosi 
tylko kilka większych firm spośród 
członków Krajowego Związku. Na jed­
nem z ostatnich zebrań zarządów obu 
organizacyj uzgodniony został nowy sta 
tut wielkiego związku, przyczem uzna­
no za fakt więcej niż prawdopodobny, 
że firmy średnie pozostaną poza orga­
nizacją. 

Takiego załatwienia sprawy nie mo­
żna uważać za klęskę koncepcji konso­
lidacyjnej. Przeciwnie, wejście do Zw. 
Przemysłu Włókienniczego tylko Urm 
wlększyclj, stojących na gruncie tych 
samych interesów, wzmocni Zwfązek 
przez dopływ nowych cz.inków I poz­

woli na zachowanie spoistości struktu­
ralnej, która mogłaby ulec poważne­
mu rozluźnieniu wrazie wchłonięcia 
przez organizację f irm, mających w wie 
lu wypadkach sprzeczne interesy z 
większością jej członków. 

Z drugiej strony, konsolidacja wiel­
kiego przemysłu spowoduje również ze­
spolenie się średniego przemysłu, firmy 
bowiem, które odmówią wejścia do Żw. 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem zamierzają nawiązać kontakt 
z innem! organizacjami o pokrewnym 
charakterze. 

Przewidywania nasze i w tym wzglę 
dzie znajdują całkowite potwierdzenie, 
jak się bowiem dowiadujemy, rozniowy 
na temat scentralizowania organizacyj­
nego przemysłu średniego, ściślej mó­
wiąc — przetwórczego, już zostały na­
wiązane, a nawet posunęły się dość da­
leko naprzód. 

W toczących się pertraktacjach pro 
jektowane jest połączenie się dwóch naj 
poważniejszych grup średniego przemy­

słu, z których jedną reprezentują firmy 
należące do Krajowego Związku, drugą 
—Stow. Fabrykantów Przemysłu Włó­
kienniczego. Obie grupy miałyby w tym 
wypadku utworzyć wspólnie nowy zu­
pełnie związek przemysłu przetwórcze­
go pod nową nazwą. 

Jak się dowiadujemy, obie zaintere­
sowane w tej sprawie grupy wyraziły 
już swą zasadniczą zgodę na fuzję w tej 
formie. Obecnie rozpatrywane są dal­
sze kwestje, wymagające uzgodnienia, a 
więc sprawy finansowe w pierwszym 
rzędzie, dalej kwestje personalne, odgry 
wające w życiu organizacyj dużą rolę 
i t. p. 

Na podstawie nastrojów, istniejących 
w sferach zainteresowanych, sądzić na­
leży, że sprawa fuzji na tej platformie 
zostanie pomyślnie rozwiązana. 

W ten sposób podjęta przez wielki 
związek inicjatywa konsolidacji prze­
mysłu łódzkiego dałaby, zarówno bez-* 
pośrednio, jak i pośrednio, pełne rezul­
taty. 

Ujemny bilans obrotów z Niemcami 
P o r a ź p i e r w s z y m a m y d e f i c y t w w y s o k o ś c i 1750 t y s . z ł o t y c h . — 

Z a m r o ż o n e n a l e ż n o ś c i p o w i ę k s z a j ą g o w i e l o k r o t n i e 
(m) Obroty polsko-niemieckie za- mu pogorszeniu i bilans obrotów polsko-

czynają ostatnio przybierać wysoce dla niemieckich przyniósł po raz pierwszy 
nas niepokojący charakter. Jeszcze ki l- ujemne dla nas saldo w wysokości 1.750 
Ka miesięcy temu Niemcy były po An­
glji najpoważniejszym naszym odbiorcą, 
a bilans handlów" z Rzeszą kształtował 
s i e d^J^^. t^yso. f i& jd i id i i tn io , ustępu­
jąc jedynie Dilansowi z Anglją. Z chwl-
ią jednak wprowadzenia w Niemczech 
krańcowej reglamentacji w przydziale 
dewiz sytuacja zaczęła ulegać zmianie. 
Wywóz nasz malał z każdym miesią­
cem, schodząc z przecietnvch 14 milio­
nów w ciągu pierwszych 7 miesięcy do 
12800 w sierpniu. Odnn"'!»dnio -malało 
również dodatnie dla Polski saldo, któ­
re za okres styczeń — lipiec wynosiło 
zgórą 40 milionów zł., a więc przeciętnie 
blisko fi miMonów miesięcznie, w sierp­
niu zaś soadło do 2 miljonów zł. 

We wrześniu svtuacia uległa dalsze-

tys. zł. przy wywozie, wynoszącym tyl 
ko 9.2 milj. zł. Danych, dotyczących o-
brotów w październiku' ^eRiwwIwmema, 
przewidywnć wsząkżj należy? żeJL one 
wykażą deficyt naszego naftolu -Rze­
szą. Jest to tembardziej charakterystycz 
ne, że nawet w okresie wojny gospodar 
cze] mieliśmy z Niemcami dodatnie sal­
do. 

Deficyt, jaki wykazują ostatnie mie­
siące, statystycznie jeszcze niewielki, 
faktycznie wzrasta wielokrotnie, jeśli 
wziąć pod uwagę zamrożone w Niem­
czech należności z tytułu naszego eks­
portu, przekraczające już obecnie 15 
milionów zł. 

W świetle tego podwójnego deficy­
tu wartość naszych stosunków handlo-

Reforma śwadecfw przemysłowych 

Zmiany w Zw. Wykończam 
i Farbiarń 

\u Jak się dowiadujemy, w Związku 
ykończalń i Farbiarń okręgu łódzkie­go 
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nastąpiły ostatnio zmiany na stano-
I kierowniczych, a mianowicie 

ne kierownictwo Związku tego ob-
$:l P- Mikieta, kierownictwo natomiast 

K c i i Kleiderstoffow — p. Ginter, 

Przemysł zarobkowy domaga się zwiększenia dopuszczalnej 
ilości robotników w małych przedsiębiorstwach 

W związku z aktualna obecnie spra­
wą zreformowania opłat za świadectwa 
przemysłowe, Związek Włók. Przemy­
słu Zarobkowego opracował projekt 
zmiany dotychczasowego systemu świa­
dectw dla drobnego przemysłu. 

Projekt idzie w kierunku zwiększenia 
dopuszczalnej ilości robotników, przewi­
dzianej dla niższych kategoryj świa­
dectw przemysłowych. Przewiduje on, 
iż zakłady, wykupujące świadectwa VI 
kategorji miałyby zatrudniać 15 robot­
ników, zamiast dotychczasowych 10, 
V-ej kat. — 4G robotników, zamiast :"j 
/ !V-ej — 200 robotników, t. j . tak, jak 
dotychczas. Pozatem Zw. Przemysłu 
Zarobkowego proponuje, aby przedsię­
biorstwa V-ej kategorji miały prawo 
pracować przejściowo na dwie zmiany 
bez konieczności wykupywania świadec­
twa wyższej kategorji. 

Projekt Zw. Przemysłu Zarobk. mo­
tywuje specjalną sytuacją, w jakiej znaj­
duje się drobny, w lwiej częścr zarob­
kowy przemysł. Uzależniony od nakła­
dów, nie może unormować i równomier­
nie rozłożyć swej produkcji, która wy­
kazuje duże wahania. Są okresy ciszy 
i okresy większego napływu zamówień, 
które wymagają zwiększenia liczby ro­
botników lub nawet pracy na dwie zmia­
ny. Takie jednak nasilenia w produkcji 
są zazwyczaj krótkotrwałe i w stosun­
ku do całego roku nie wpływają na 
wzrost uruchomienia, jak bowiem wyka-
zaja statystyka, przemysłowiec, który 
pracuje cały rok nawet na jedną tylko 
zmianę, ma większą liczbę robotniko-
godzin, niż zakład, który sporadycznie 
zwiększa produkcję o krótkich okre­
sach napływu zamówień. 

Przędza poszukiwana 
fałszu wzrost zbęirfa 

Zbyt przędzy bawełnianej w ubiegłym jcych się największem zapotrzebowaniem 
tygodniu utrzymywał się w dość du- są obecnie następujące (w centach zlo-
żych rozmiarach, a nawet wykazał dał- tych za 1 kg): Nr. 24 pojedynczy—39,1 sumę 159.432 zł. w miesiącu poprzedtfm. 
szy wzrost. Specjalnie poszukiwana by- : Nr. 24 podwójny — 43.5, Nr. 32 poje- • Wywóz ten był, jaki widać, pod wzdę­
ła przędza trykotażowa Nr. 20 „Jaspe", i dyńczy — 45. Nr. 32 podwójny — 51, dem wagi nieco większy, niż w miesią-
której cena dzięki temu lekko wzrosła. Nr. 20 Jaspe (przędza trykotaż.) — 52. cu wrześniu, natomiast pod Względem 

Orientacyjne ceny numerów, cieszą-» -'wartości o 19 tys. zł. mniejszy. 

wych z Niemcami i zawartych z niemi 
umów gospodarczych nabiera nowego 
zabarwienia. Przv dotychczasowej po­
lityce importowej Rzeszy, niemiecki od, 
cinek naszych obrotów z zagranicą stać 
się może wysoce dla Polski niebez­
pieczny, a już obecnie wymaga duże] 
uwttgH-ostrożności. W* 

P r z y d z i a ł d e w i z 
dia importu rumuńskiego 

Według informacyj prasy rumuńskiej, 
Bank Narodowy przedłożył rumuńs!;ie-
mu min. przemysłu i handlu listę ogól­
nych kwot dewizowych, jakie mają być 
przydzielone w wymianie towarowej z 
poszczęgólnemi krajami. Jak wiadomo, 
według nowych zasad systemu handlu 
zagranicznego ogólny przywóz do Ru-
munji może wynosić jedynie 60 procent 
eksportu towarów rumuńskich. 

Kwotf dewizowe w stosunku do po­
szczególnych krajów mają być ustalo­
ne według wspomnianych informacyj 
prasowych w wysokości następującej 
(w stosunku do wartości eksportu ru­
muńskiego do tych krajów): Polska 60 
procent, Austrja 60 proc, Niemcy 60 nr_ 
Anglia 70 proc. Francja 60 proc. Ho­
landia 30 proc, Belgja 55 proc. Pale -̂
styna 10 proc. Szwajcaria 70 prbeeM 
Włochy 70 pr. i Czechosłowacja 80 pr. 

Znakowanie odzeźy 
importowane! przez An^i ą 

Do angielskiego Board of Trade wpły­
nął wniosek o wprowadzenie przymusu 
znakowania wszelkiego rodzaju ubrań 
damskich i dla dziewcząt. Projekt ten 
znajduje się w stadjum rozważania. 

Lekki spadek eksportu bielskiego 
' Napływ zamówień zagranicznych na 

bielskie tkaniny wełniane był w paź­
dzierniku umiarkowany, odbiorcy zagra­
niczni zamawiali tylko drobne ilości to­
warów, z natychmiastową dostawą lub 
też z dostawą w bardzo krótkich termi­
nach. 

W miesiącu październiku wywiezio­
no z okręgu bielskiego ogółem 4758 kg. 
tkanin wełnianych, przedsfc.wi^rccych 
wartość 140.633 zl., wobec 4.508 k". rta 
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Giełda pieniężna 
DewUyi Belgja 123.72, Gdańsk 172.79, Ho* 

'dja 358.30, Londyn 26.44, Nowy Jork 5.29 i 
/ ósme, Nawy Jork (kubeł) 5.29 i siedem 
łych, Paryż M.91 I pół, Progu 22.13, Szwaj-
ja 172.42, Sztokholm 136.35, Włochy 45.37. 

-rl ln 213-30-
Obroty mniej, niz średnie, tendencja nie-

nolita. Banknoty dolarowe w obrotach poża­
r o w y c h ; 5,29 — 5.29 i jedna czwarta, rubel 
Uy — 4.56 i trzy czwarte, dolar zloty — 
1 i pół — 8.92. rubel srebrny — 1,58, 100 ko­
jek bilonu trebrnedo — 0.71. Gram czyttego 

>la — 5.9244, marki niemiecki* (banknoty! w 
rotach prywatnych: 186 — 186 i pół. funt 
rlingów (banknoty) w obrotach prywatnych— 

. I I . 
Papiery procentowe; 3 proc. pożyczka bu-

wlana 45.00, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
, ' 00 — 69.00 (w proc), 4 proc, państw, poiycz-

premjowa dolar. 52.00 — 52-25—52.00, 5 proc. 
nwersyjna 64.50, 6 preo. pożyczka dolarowa 
,75 _ 69.50 (w proc), 8 proc. L, Z. Banku 
>*P. Kraj, i 8 proc, obliji. Banku Gosp. Kraj 

:00 ( wproc.), 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
1 proc. oblid Banku Gosp. Kraj. 8325, 8 proc 

' Z. Banku Rolnego 94,00, 7 proc, L. Z. Ban-
I Rolnego 83.25, 8 PROC. L. Z, Tow. Krad, 
rem, doi. funt 77.50 — 77,75 (w proc.), 7 proc. 

Z, ziemskie dolar. 46.00 — 46.50 (w proc), 
i pół proc. L. Z. ziemskie 49,78 — 48.73 — 

\25, 5 proc, L. Z. Warszawy (1933) R.) 57.76-
,50 — 56.75, 5 proc, L. Z. Lublina (1933 r, 

:.00, 5 proc. m. Siedlec (1933 r.) 36.00, 5 proc 
1 Z. Kalisza (1933 r.) 46.50, 6 proc. oblig. m 

'arszawy, 8 i 9 em. 55-75 — 56-00-
Akcje: Bank Polski 93.25 _ 93X>0; Warsz 

ow, fabr. cukru 27.50 _ 27.75, Lilpop 10-10— 
"1.20; Starachowice 12-05 — H-80, Haberbusch 
1.25 — 34-00. 

Tendenc|a dla pożyczek państwowych tłab-
7», dla Listów Zast. — przeważnie słabsza, 
a obligacji m, st, Warszawy — mocniejsza, 

la akcji — niejednolita. 

Scalenie podatku obrotowego 
—radykalnym środkiem w walce z anonimem. — Odczyt 

w Centralnym Stowarzyszeniu Kupców 
(m) W ubiegłą niedziele w Central-

nem Stowarzyszeniu Kupców i Przemy­
słowców woj. łódzkiego odbył się inte­
resujący odczyt na temat nowei ordyna­
cji podatkowej. 

W "odczycie wyczerpująco omówione 
zostały poszczególne postanowienia 
ordynacji podatkowej i rozporządzenia 
wykonawczego, naświetlające dokładnie 
najistotniejsze kwestje, jak obowiązku 
składania zeznań, terminów podatko­

wych i t. p. W dalszym ciągu zanalizo­
wane były uprawnienia władz skarbo­
wych w zakresie wymiaru podatków w 
związku ze skasowaniem kamisyj sza­
cunkowych oraz rolę i zadania komisyj 
odwoławczych, poczem prelegent dłu­
żej zatrzymał się na obowiązku prowa­
dzenia ksiąg handlowych, a w szczegól­
ności omawiając art. 54 rozporządzenia 
wykonawczego, który uzależnia uznanie 
ksiąg za prawidłowe od ujawniania od­
biorców i dostawców przy hurtowym za 
kupie i sprzedaży towarów. 

Omawiając powyższy przepis, refe 
rent podkreślił, iż stosowanie lego wy 

nie posiada on uzasadnienia prawnego 
ani w kodeksie handlowym, ani w ordy­
nacji podatkowej. 

W toku dyskusji, jaka wywiązała się 
po odczycie, referent udzielił szeregu 
dalszych wyjaśnień na podstawie skie­
rowanych do niego pytań. 

Zebranie zakończone zostało uchwa­
leniem następującej rezolucji: 

„Art. 54 rozporządzenia wykonawcze­
go, pomyślany jako walka z anonimem, 
odniesie wręcz przeciwny skutek, gdyż 
godzi w byt legalnego kupiecwa. Prze­
pis ten nie znajduje żadnego uzasadnie­
nia prawnego I jako taki winien być u-
chyłony. Zdaniem zebranych, jedynie 
scalenie podatku obrotowego stanowić 
będzłe radykalny środek dla zwalczenia 
anonimu. 

Zebrani zwracają się z prośbą do 
Izby Przemysłowo - Handlowe! w Ło­
dzi o podjęcie jak naienergicznlejszych 
kroków na terenie min. skarbu w kie­
runku uchylenia nłeiasnego I groźnego 
dla kuplectwa przepisu". 

W zakończeniu rezolucja wyraża po­
wołać może wysoce niepożądane skutki; dziękowanie Izbie Przemysłowo - Han 
gospodarcze, rewizja zatem tego posta- dlowej za dotychczasowe jej w tej spra 
nowienla jest niezbędna, zwłaszcza iż "Me stanowisko. • 

Gie łda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5-28, pożyczka 
stabilizacyjna 69-75; dolarówka — sprzedaż 52.75 
kupno 52-50, pożyczka budowlana 45.25—45,00, 
Bank Polski 91-50—91-00, „Saturny" 62.00—61.00. 
Kolej Elektryczna Łódzka 420.00—418-00. Ten­
dencja słabsza, 

• 
Sytuacja na rynku walutowym nie uległa od 

soboty zasadniczym zmianom. Tendencja nadal 
mocna. Funty w obrotach prywatnych oddawa­
no wczoraj po 26.45, kupowano po 26-35, za do­
lary żądano po 26.45, kupowano po 26,35, za 
dolary żądano 5.29, płacono 5.27. 

Bank Polski kupował funty po 26.32, dola­
ł y po 5.25, 5-26 i 5.28. 

Tendencja dla papierów lokacyjnych w dal­
szym ciągu jest słaba. Wobec nikłych obrotów 
na rynku prywatnym kursy niewiele odbiegały 
od notowań giełdy oficjalnej. Pożyczką stabili­
zacyjną oddawano po 69.50, kupowano po59.00, 
za 5 proc, L. Z. m. Łodzi (1933) żądano 50-00, 
płacono 49.50-

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 15,00—15.25, 
pszenica 16.25—18.75, jęczmień przemiałowy 
17XX)—17.25, jęczmień browarowy 19.50—20.50, 
owies zbierany 14.50—15.00, owies jednolity 16.00 
—16.50, mąka żytnia 1) 21.50—22.50. majka żyt­
nia 2) 22,50—23.50, mąka pszenna 26.00—2000, 
otręby żytnie 8.50—8.75, otręby pszenne 8.50— 
8,75, otręby pszenne grube 8,75—9,25, rzepak 
38.00—40.00, fir°ch Victoria 46-00—50.00, ziem­
niaki jadalne 3-00—3.50, makuch lniany 17.50— 
18.5, makuch rzepakowy 13-50—,14,50, śrut Soya 
20-50—21.00-
OOQOOOQ©OOOOOOGOOOO00OOOOOOOOC)O 

Ze świata filmu 
Reżyser Aleksander Corda realizuje dla wy­

twórni London - Film film „Życie w przy-
. złości'', przerobionego z powieści H.G.Wellsa. 

Roman Novarro gra w nowel komedji mu-
TYCZNEJ wytw. Metro „The Night ls Young". 
Partnerką Jego jest Evelyn Layne. 

»• 
Malutka Shirley Tempie grać będzie obok 

Gary Coopera w filmie „Now and Fore"ver", 
następnie zaś w przygotowanym dla niej filmie 
,Meat Ticked". 

ê * 
Najbliższym filmem Sylvll Sjdney będzie 

,One Way Ticked" w reżyserii Stephen Ro-
bertsa. 

* 
W Amsterdamie powstała nowa wytwórnia 

filnjąw.a N.4tiflaaL-.Film, która, produkować ma 
filmy przy współpracy wyłącznie artystów ho­
lenderskich. »» * 

Wytwórnia British International realizuje 
film „Madame Dubarry" z Grete Natzler w 
roli tytułowej. 

m 
Rene Clair reżyserować nia dla wytwórni 

A. Cordy w Londynie film p. t- „Sir Trjstan 
Goes West", w którym role główne grać mają 
John Barrymore i Charles Langhton 

W Bernie Szwajcarskim powstała nowa wy 
twórnia filmowa p- n. „Progress Film A. O. ' 
dla produkcji filmów długometrażowych. Pierw 
szy film nowel wytwórni zatytułowany Jest 
„Die ewige Maskę", przerobiony z powieści 
Łeo Lapaire. 

V • 
Jean Harlow i Clark Gable grać będą głów­

ne role w nowym filmie „My brothers Wi fe" 
pod reżyserją Duponta. 

Z LEOJONU BERKA JOSELEWICZA. 
W sobotę, dnia 10 bm- odbyła się w lokalu 

Legionu akademia z okazji święta Niepodleg­
łości. O znaczeniu święta przemówił do zebra­
nych junaków okr. kmdt. Legionu, por. Meisler. 

Po zakończeniu oficjalnej części akademii 
nastąpiły tańce. 

Tegoż dnia odbyło się zebranie organizacyj­
ne opiekuńczego Koła Pań. 

OKRĘT z ŻYWYM TOWAREM 
Z R u m u n p w y w o ż o n o m a s o w o m ł o d e d z i e w c z ę t a 

d o d o m ó w r o z p u s t y n a M a l t ę 

Matki sprzedały swe córki agentom bandy międzynarodowej 
Bukareszt, 12 listopada. I dzienników rumuńskich ukazało się o-

Przed kilku dniami do Konstancy głoszenie następującej treści: 
przybył z Malty okręt rumuński „Pe-! Potrzebna uczenica do szkoły baleto-
les". Marynarze po przybyciu do portu j wej b. .tancerki opery w Moskwie Go-
opowiedzieli, że gdy stali oni na redzie 
w porcie maltańskim z „La Vąlette", o-
krętu cudzoziemskiego; -uWyszell wo­
łanie o pomoc w języku rumuńskim. — 
Gdy jeden ż marynarzy na*fo*dżl dotarł 
do okrętu, okazało sie, że na statku znaj.. 
duje się grupa rumunek wywiezionych slaimiczka ustaliła, że pani Goligorska 
podstępnie z kraju ] przeznaczonych na wcale nie jest tancerką i o Moskwie po-
sprzedaż do domów rozpusty. jęcia nie ma. Natomiast są pewne pociej 

Jednocześnie na łamach jednego z rżenia, że jest agentką bandy uprawiają-
OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOTXXX)CCOOOOOOOOOCOOOOOOOC^ 

ligorskiej. Kurs trzy tygodnie. Kończą­
cym możność doskonałego engagement 
do kabaretów żagrahTCznycB. • Ulica 
Cympinjan 9". 

Pod wskazany'adres wysrano współ 
pracowniczkę jednej z redakcyj. Wy 

lUiekXX-u/iek rozkwitu urody 
Kosmetyka jest dziś wielką nauką, stwarzającą cudy!- Należy jednak umieć 

stosować jej zdobycze. Czołowe laboratorium kosmetyczne „PERFECT10N" 
(ABARID) w Warszawie, deleguje swoją instruktorkę, dyplomowaną kosme 
tyczkę p. Karońską, dla zapoznania Pań z najrozmaitszemi zdobyczami kosme 
tyki. Pani Karońska bawić będzie w Łodzi w dniach 13 i 14 XI. w Grand Hotelu 
gdzie będzie udzielała bezpłatnych wskazówek pielęgnowania cery oraz 
zastosowania nowoczesnych środków kosmetycznych. 
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NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 10 listopada 1934 r. 

/Iowy York. Loco 12.60, listopad 12.31, gru 
dzień 12.35, styczeń 1240, luty 12.43, marzec 
12.46, kwiecień 12.46, maj 12.46-47, czerwiec 
12.45, lipiec 12.45, sierpień 12.35, wrzesień 12.25 
październik 12.16 

Nowy Orlean. Loco 12-60, grudzień 12.38, 
styczeń 12.43, marzec 12.50, maj 12.44, lipiec 
12.48, październik 12.18. 

Liverpool. Loco 6.88, listopad 6,62, grudzień 
6,60, styczeń 6.60, luty 6-58, marzec 6.57, kwie­
cień 6.55, maj 6.53, czerwiec 6.51, lipiec 6.49, 
sierpień 6.43, wrzesień 6.37, październik 6.31 
listopad 6.30, grudzień 6.28, styczeń 6-28. 

Egipska. Loco 8.73, listopada 8.42, grudzień 
8.35, styczeń 8.38. marzec 8 39, maj 8.40, lipiec 
8.40. październik 8.42. 

Upern. Loco 7.35, listopad 7.15, styczeń 7.19, 
marzec 7.21. maj 7.24, Upiec 7.22, październik 
7.25, grudzień 7-19. 

Brema. Loco 14.02, grudzień 14.13, styczeń 
14.30. marzec 14.42, maj 14.50, lipiec — 

Aleksandria. Sakkelaridis. listopad 15.30, sty 
czeń 15.47, marzec 15-43, maj 15.49. 

Ashinouni. Grudzień 12.87, luty 12.07, kwfe-
oień 12.98, czerwiec 13.05. 

Dziecko sprzedaje 
N i e z w y k ł y sposób 

W. jenej z restauracyj łódzkich byliś 
my świadkami następującej sceny: 

Dziewczynka lat siedmiu, ośmiu naj­
wyżej, miła, starannie ubrana (przy 
wczorajszej niepogodzie była w ciepłych 
pończoszkach i miała na nogach kalo­
sze) z dużą pliką kart pocztowych obcho 
dzi stoliki i na każdym z pięknym, dzie 
cinnym uśmiechem kładzie jedną kartę. 

Czyja to podobizna figuruje na kar­
cie?,,. Kto to stoi w takiej zalotnej po­
zycji, z jedną nóżką zgiętą, ujęty pod bo 
ki?... Własnym oczom nie chce się wie­
rzyć! Dziewczynka sprzedaje swój włas­
ny portretl 

Mała nie żąda wiele za tę odbitą na 
pocztówce i wydrukowaną w setkach 
egzemplarzy swą podobiznę. Co łaska— 
kilka groszy.. 

Na nasze pytanie — czemu to mała 
sprzedaje akurat swoją własną fotograf­
ię, czy może dlatego, że jest jakąś arty­
stką, że w cyrku występuje albo gra na 
jakimś instrumencie — mała Elza miała 
jedną odpowiedź: mamusia nie ma pie-

i niędzy, w domu jest bieda, wice ona w 
> ten sposób coś nic coś zarabia. 

. swoją podobiznę 
zb ieran ia d a t k ó w 

Czasy są dziś takie, że nie jeden bie 
dak zdobywa się na pomysłowość wręcz 
genjalną w poszukiwaniu zarobków. 
Dość przyjrzeć się nieraz zabawkom, al­
bo różnym „wynalazkom", jakie sprze­
dają domorośli bezrobotni majstrzy na 
ulicach. Jednak ten wypadek z małą El­
zą jest wyjątkowy. Jest w nim coś ubli­
żającego dla tego małego, miłego dziec­
ka, coś co jakby było wstępem do inne­
go procederu... 

Szkoda tego dziecka, ale jeśli przez 
tę sprzedaż swego portretu mała Elza 
zarabia na utrzymanie matki — trudno 
się matce dziwić, i trudno dziecku tego 
handlu zabronić... (g) 
e^anei iMnBMBMMaMHuuMua 

cej handel żywym towarem. 
Śledztwo, przeprowadzone przez re­

dakcję pisma ustaliło, że wszystkie za­
angażowane do zagranicznych kabare­
tów uczenlce „szkoły baletowej" opusz­
czają kraj legalnie za paszportami zagra 
niczneml wydanemi przez władze. 
i^JEoSAłfim każda z.&wwfzLy.ch gwiazd 
kabaretowych posiada formalnie spi­
sany u rejenta kontrakt. Po załatwieniu 
wszystkich formalności kobiety wywo­
żone są na Maltę, która stała sie ośrod­
kiem handlu żywym towarem. 

Banda międzynarodowych handla­
rzy otworzyła w porcie 120 kabaretów, 
które stanowią ekspozytury i giełdę han­
dlu kobietami. 

Pośrednicy uprawiający nandel, za­
rabiają na każdej z ofiar swego ohydne­
go zawodu od tysiąca do czterdziestu 
tysięcy franków francuskich. Najbar­
dziej pożądanym „towarem" sa węgier­
ki i rumunki. 

Śledztwo ustaliło rewelacyjne szcze­
góły z życia Bukaresztu, a mianowicie: 
dwie mieszkanki Bukaresztu — jedna 
Ukrainka — Aklnczuk, a druga rumun-
ka — Nipojanu sprzedały sw córki a-
gentom bandy międzynarodowe!. 

Obecnie władze rumuńskie przystą­
piły do aresztowań wśród osób. które 
współpracowały z banda. 

Afera ta zatacza coraz szersze kręgi 
i likwidacją jej zajęły się wspólnie wła­
dze angielskie, rumuńskie, greckie i eglp 
skie. 

ręcznej roboty 

tLILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 

A n d r z e j a N e 27 , front 
Tel. 143-21 

OFIARA NA POWODZIAN. 
Z inicjatywy konnego oddziału Związku 

Strzeleckiego w Starei Górze gm. Gospodarz; 
pow, łódzkiego, zebrane na akademji z okazi' 
święta Niepodległości zł. 4.—. 

RESTAURACJA DANCING 

T a b a r t n " 
Narutowicza 20 
OTWARCIE 

NOWEJ „BŁĘKITNEJ SALI" 
inauguracyjnym programem. Atrakc. Na czc , e 

„ADAMOS" światowe] sławy żongler oraz z"*" 
komlty zespól jazz. 7 THE WEIŃROTH-IUNI* 
Codziennie Fiv'e. — Ceny niskie. — Gablue"' 

l l l l l l l l l l l l l l l ^ 
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Oszukańcze machinacje ziemianina 
S e n s a c y j n y p r o c e s o m i l j o n o w e n a d u ż y c i a p r z e d 

l w o w s k i m s ą d e m 
Lwów, 12 listopada. 

W dniu wczorajszym, w poniedziałek 
12 bm., rozpoczął się przed sądem okre­
sowym we Lwowie nowy proces prze­
ciw ziemianinowi Rudroffowi, zamiesz­
kałemu w Brodach, a przybywającem o-
becnie w areszcie prewencyjnym. 

Przedmiotem rozprawy są dwa prze­
stępstwa zarzucane oskarżonemu, który 
lako zawiadowca spółki „Brody" w la­
tach 1929 do 1934, gdzie sprawował wy­
łączny zarząd — przywłaszczy! sobie 
dochody firmy, mające przypaść wspól­
nikom, dr. St. Dąbskiemu, Niezabitow-
skiemu, Gniewoszowej oraz Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego. 

Akt oskarżenia zarzuca Rudroffowi, 
że będąc właścicielem 92 i pół proc. u-
działu w spółce oraz jej zawiadowcą, 
dla osiągnięcia korzyści materialnych, 

nabył na własność za niestosunkowo 
niską cenę od B. G. K. 6 proc. udziału 
za 20 tysięcy złotych t. j . za cenę wielo­
krotnie niższą od rzeczywiste] wartości 
udziału. 

Warto zaznaczyć, że spółka „Brody" 
nabyła w roku 1924 od niedawna zmar­
łego Schmidta majątek 19.000 ha ziemia 
zakłady przemysłowe, lasy i t. p., war­
tości 20 miljonów złotych. Do spółki tej 
przystąpił wówczas Rudroff, kilka ban­
ków, Schmidt i in. Od tej chwili Rud­
roff, jako wyłączny dyrektor, dążył sy­
stematycznie do gromadzenia w swych 
rękach wszystkich udziałów i dzięki o-
szukańczym machinacjom zdobył 6 proc 
udziałów, czyli około 17-ą część ma­
jątku za ... 20.000 zł. 

Rozprawa potrwa czas dłuższy. 

S A M O C H O D Y : 
Nowe oraz okazyjne używane, różnych marek, w dobrym stan>e 

P . T . S . C I T R O E N 
Łódź, Piotrkowska 173, tel. 157-57. 

M a t k i . 
Zapisujcie 
swa 
niemowlęta 
do 

Przeciw plamom 
i nierównościom cery używać 

C R E M E M O U S O N 

di. s. neumark 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-
płciowe. 

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wlecz, 

w niedziele | święta od 10—1 p.p. 
Ola pan oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 

l « « * H M t f t f I * r e * » . a < B B I M H ł . « « » M n 

Dr MED. 

M. Wolfson 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

Narutowicza 2, 
Telefon 128-83 

Przyjmuje od 1—2 po pol. 
IjDd 5—7 wlecz. 

DR. MED. 

Dr. med. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, w e n e ­

rycznych I moczopłc lowyc l i 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

Drzylmuje od 8—2 I od 5—9 wievz 
w nledziele I święta od 8—2. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologśczna 
Lekarzy specjalistów 

Z a w a d z k a 1, t e i . 1 2 2 - 7 3 

czynna od 9 r. do 10 wlecz. 
Choroby weneryczne — moczoptclowe 

i skórne. (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał-

Porada 3 złote. 

Józef .-.jBHSbBR 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
l moczopłclowycli, (Chor. pęcherza) 

CEGIELNIANĄ 4 
telef. 216-90. 

przyjmuje od 9—2 I od 5—9 wiecz. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED-

H. Lewkowicz 
AKUSZERJA I CHOROBY 

KOBIECE 

Żeromskiego 46, tei. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po pol. 

Ceny łecznlcowe. 

LAKIERNIK 
przyjmuje do odświeżania i lakierowania 

samochody 
powozy 11* p. 
u l . K R U C Z A 8 

DR. MED. 

Dawidowicz 
POWRÓCIŁ 

Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 42 
tel. 184-91, godz. 5—7. 

po cenach zniżonych 
p o l e c a ze sk ładu i wagonowo 
Spotka Węglowa „I G N I 3" 

Łódź, Al. Kościuszki 1, telef. 129-28 

Przetarg 
na dostawę 

żarówek 
Ubezpleczalnla Społeczna 

w Lodzi 
rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę około 1400 żaró­
wek elektrycznych. Termin 
składania ofert upływa w 
dniu 16 listopada 1934 r. o 
godz. 14-ej. Informacje w 
Biurze Zakupów, ul. Wól­
czańska 225, front. I piętro 
pokój 5, w godz. od 9 do 14. 

Dr. MED. 

N. Katzer 
CHOR. WEWNĘTRZNE I DZIECI 

przeprowadził się na ul. 

Brzezińską 24 
(róg Młynarskiej) 

przyjmuje od 10—12 1 od 4—7-
Ceny łecznlcowe. 

D R . MED. 

L. NITECKI 
Powrócił 

SFfcC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

NAWROT 32. W ŁiS 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
W niedz. \ święta od 9—12 w ooł. 

POWRÓCIŁ, mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 152 

tel 18-200. 
Choroby wewnętrzne (spec. chor. 
serca). Przyjmuje od 5 do 7 '.ej poj 

południu. 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: .za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki \ 
••hlrurgiczne. 25 — 2. 

Dr. 

DR. MED. 

Nlewlażski 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

dorady seksualne) 

Andrisia S, teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 

w niedziele I święta od 9—1-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia* 

DR. MED. 

iewicz 
CHIRURG 

P O W R Ó C I Ł , 
godz. przyj, od 5—7 wiecz. 

Gdańska 83 
tel. 102-90 d. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

W. BALICKA2ADZIEWICZ 
DD7K)Dnui.n7ii 1 CID U l I I I 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S I E N K I E W I C Z A ' ( r ó ^ f t a ! w r o t u ) 
N<. leL 194-03; 

' ,MCn,óWori>.ł:rrie,,r wwferybMe" » 
przyjmuje h Mety 1 dzieci od I do 3 

I ud 7 do 8-e]. 

Do akt Nr. Km. 2148 1934 r. ' 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło« 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 listopada 1934 r. o -godz. 

12.40 w Lodzi, przy ulicy Zawadzkiej 
Nr. 49, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: pianina, 
szafy, toalety, 2-ch nocnych stolików, 
biurka, stołu, 5-ciu krzeseł, fotelu, ko 
zetki z narzutka, obrazu ręcznie mało 
wanego, stolika czworokątnego, 2-flh 
taboretów, nakrycia tiulowego na łóź 
ko i kandelabra srebrnego, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 1500, k tó f t 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna' 
czonym 

Łódś, dnia 29 października 1934 f. 
Komornik! L NAflOflOWSKI. 

Specjalista chorób 
uszu, nosa. gardła I krtani 

Łódź,.ul. Piotrkowska 164 
teL 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Do akt Nr. Km. 2149 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C, ogłasza, że w 
dniu . 20 listopada 1934 r. o godz. 
11-ej w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 8, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: biurka, 2 
stołów, 2-ch szaf - bibliotek, kanapy, 
maszyny do pisania, kredensu dębowe 
go, zegara, 2-ch nocnych stolików, 
umywalki, lustra trema, szafy do odzie 
ży, lampy wiszącej, 20-tu krzeseł, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1350 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 października 1934 r. 
Komornik: L. NABOROWSK1. 

D ź w i ę k o w y Klno-Teat r 

• W • 

Najweselszy 
a kalejdoskop 
g zabawnych 

zdarzeń 

m 
83 
• I 

RENĘ LEPEVRE w filmie 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

Dzfś premjera! 

„CAŁUJ MNIE JESZCZE" 
Turniej radości humoru, beztroski 

Następny program: -.KOBIETY W JEGO ŻYCIU". Reprezentacyjny film najnowszej produkcji europejskiej. 
Ceny miejsc: I I I m. 50 gr., I I m. 90 gr., I m. 1.09. Kupony ulgowe po 70 gr. 
W sobotę dnia 17 listopada 34 r. o godz. 12-ej i w niedzielę o godz. 11-ej, poranek dla młodzieży wyświetlany będzie film „DON 

5 K1SZOT" z Szalaplnem, światowej sławy śpiewakiem w roli głównej. 50-10 
I N N H H N I N M H M N I » * + « * « 0 « « M 4 j M 4 » < H f H > 

Klno-Teatr 

„ j Z T U K A " 
t-ódź, Kopernika 16 

premjera! 

Kogo nie wzruszy dramat rozgrywający sie w duszy prokuratora, tego olśni genialna gra dwuch maleńkich gwiazdorów w filmie: 

Dwai malcy 
„Człowiek, k tó ry ukrad ł serce** 

to obraz dzisiejszych stosunków w. Ameryce! Odzwierciadlenle moralności i etyki kraju dolarów) Pieśń wielkich serc! 
W rolach głównych: James Dunn, Boots Mallory, El. Brondel. 
Następny program: „RZYMSKIE SKANDALE" z Eddle Cantorem. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-cj. w soboty, niedziele i święta o godz. łf-ej. 50-10 
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OZIS I ONI NASTĘPNYCH~ B' d N lir' d 

ZespOI artystyczny pod kierownictwem JERZE a n a a p r z o 
GO BOROJ'lSKIJ:GO zaprasza na wielką rewję 

TEATR 

"BANDA" Udział biorą. Leo Fuks, derzy Boroński, Irena Rożyńska, .Juno 
Gordez, SoboIIOwna~WoJnar, Aleksander Suchcicki i inni 

KILIJ'lSKIEGO 124. TEL. 240-38 Cena biletów od 7S gr. do zł. 3.-. Początek seansów o gO~=-6-ei, g-ej i l(}.el . 

................................................................................................................................ 

"C OnRS O U i N·J~:,·:::::o::zO::w, "n!~'~o~tt~m~!~n~ ,,, .. 6W!!~Y !!n~Y~ ~w~:~~, 
w osłupienie l W rolach głównych: Jobnny Welssmuller z Maureen O·Sullivall. Nadprogramy. W sobotę, dn,·17 I w medzlelę dn, 18 listopada 

OZIS I DNI NASTĘPNYCH specjalny poranek dla młodzieży "BRAT DJABLA". W roli gl. Dennls King, Laurel i Hardy. 15-10 

1lI11111111111111111111!11I1I1I1111I1I1I1II11II!11I1I1I1I1I11I1I11I1II1I1I11II1I11I1I1I11II1II111I1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIilllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111Im 

. . Zawiadamiam Sz. Klijentele, iż po powrocie wzno-' ~1iI~liIliIlilli1~~~~IilIil~~~OO~(; 
wiłem pracę w Salonie DamskIm Renomowanego Zakła- - . ~ .. 
du fryzJerskiego B1 OGLOSZENIE. I!:.:I H B r a u e raBI Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy ~ • Bl Tkalnia Mechaniczna' Oskar Lange, na mocy ~ 

l C . I· - 8 ~ art. 514 i nast. K. H. wzywa wierzycieli powyż rt:1 
przy u, egle nlaneJ ,tel. 139·58. t3.I szej upadłości, których należności zostały przy 18 

Z poważaniem B1 jęte do masy, aby w dniu 23 listopada 1934 r. I!:.:I 
W I K T O R ~ ,) godz, 12-ej stawili Się w Sądzie Okręgowym IB 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEJ 

COKOLWIEK DROLSZE­
- W1ELOKROTNIE LE P SZ E I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. t3.I w Łod~, PL Dąbrowsk~go N~ ~ pokój N~ 15, ~ ........... ~.~ •• _ ••••••• ~ •• ~~ •• ~ 
1;~I"I"lm"I~I"I"I~I"I"I~IOIU1"1"IOIOIOI"IOIOIOIOI"I~I~ml~1~1~IOIOIOJnl~IOmIOmIOml"IOI"mmm ~ ~~~es~w~i~ł~Ch;t~i~iesP~~:ctł~~~r~ao.rsiznd~~~!~~; lE H O T E L P O L' S KI 
Z HBnO;yKTk6ROWSk81 "Czy s t ość" I ~~~:"~,l~;;f~:Xk:y:::::::" wybom "n-I . 

• ~ przyjmuje. cylt;mOwaOle. ,drutpwanie. O! Józef Gotlib, adwokat fE Łódź ul Piotrkowska 3 tel 106-16 
froterowanIe (HaZ $;,zatame bIUr, po, t::!,; Łódź, uL Piotrkowska Nr. 5. ~ J. • 

Cbor. skórne, weneryczoe I płciowe' ('l Czyszcze~Jle szyb BJ _ ll:J POLFCA: 
przeprowadził się na ul. Piotrkowska -14. telefon 167.45 r;;::Ir.w1lil~~\Xjifll!ll!llill!ll:!]lfj[illfll!1l!l~~ 

Piotrkowską 86 tel. 143"63 =======:::====::::=..:~l:..J~~~~~~~~~~~~:::-;:~::.:::.;;;;,;;;:;;:.::;; we wtorki - kołduny 
przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz.\ 
w oiedz. I święta od 9-1 POpoł .. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
~ 

DR. MED. 

L. liebeskindowa 
CHOR. DZIECI 

przeprowadziła się na ul. 

Andrzeja 2 I 

•• ' . II 
KINO 

•• ••• 
NARUTOWICZA 20 
Pocz. 4, 6. 8, 10.15. 

w czwartki i niedzielę - flaki 

I w soboty - głowizna 
111111111111111111111111111111111 Od 1. XI rb. koncertuje pierwszorzędny zespół 

""'2 udziałem pp. RAABECiO i BABITSCHA '·1'··· ...... • .. •• ... •• .. • .. • .. • .. •••••••• ........ • ... I (--~. :"'"*"11 • ) DUŻY, dwuokienny, frontowy, słonecz 
Kupno i sprzedaż ny pokój (t,elefon, poczekal~ia). oddam I adwokatOWI, lekarzowI, ŻWlTkl (Karo­

la) 3, m, 2, Obejrzeć 8-10.30, 2-5, l - - - - '- tel 125-27. 
I KASĘ ogniotrwałą rozmiaru około . ~-

telef. 216-66, 
przyjmuje od 3-5 po pol.. 

DR. MED. 

S. biebeskind 'I 
DZIS 
najmelodyjniejsza 

J 

lX1,3 mtr. głęb ok. - 50 cm. kupię. ( ) 
~ferty sub "K. Sz." do Administracji Posady 
pisma. 13 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po _ • ,;ag 
cenach fabrycznych poleca M, Jacobi, 
Piotrkowska 107 sklep w podwórzu. DOBRZ~ zaprowadzony sprzedawca 

a 

AKUSZER - GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

przyjmuje od 4-6 po pol-o 
, _. __ __ o ..... 

S. Krynska 
;HOROBY SKÓRNE ł WENERYCZNE 

(kobiety j dziecI) 

Sienkiewicza Sr, 
telef. 148·10 

przyjmuje od \l-l t od 3-4 PO pol. 

Dollt6r 

H. SZUMACHER 
Choroby .k6rne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148.62 

od 9-12 rano, 2-4 pp. i 7-9 
wie~z., w niedziele j święta 

od 10-1. 

Ceny lecżnicoweo 

I 

I 
sezonu! .. .' , poważmejszej fabryki obeimie i dla 

j
"ZNICZ -, ~Iec~ przen?sne szam,ot~- innych firm mieiscową sprzedaż, Je­
we zapewmaJą Ciepłą zimę. "Zmcz " dnocześnie .moż~ pełnić funk~ie bu-
~~dna_l~/14,_te~_l'02-.?2._. ____ chaltera bilanSisty. Zgłoszenia sub 

"Sprzedawca i buchalter - podatko­
, I<.ALANDER reczny. lub 1110 torp wy - wiec" do RepubJJki. ._ l tlzywany, szerokoscl l.SD m. - 2 m,(--------------...;..:. 

potrzebny. Olerty wysyłać: Chamu\a, PA.NIENKA. l'lr. 0:0 d"Wu'etn\ego dziec­
,.w() ,\" - - R.utowskiego l. ka na wyjazd poszukiwana. Dzwonić 
-- ,---.- - 149-29, 'do 11 r., od 3-5. 

I 
Gigon!y",,", '''ydzi,lo ,.- I 

SPRZEDAM ZUPELNIE NOWE WDOWA przyjmie roboty halciarskie, 
fUTRO MĘSKIE na cybetach wykonanie solidne" Wierzbowa 30..; 

(lirach) z bronzową wydrą oraz fn,_~,_ parte~ R.ad,:"a~ska._ I 

lutro damskie z Irancuskich źre-
baków przybrane rysiem w do- (R! IDII'i!!!rI) 
b,rym stanie, Wiadomość: Za- Nauka I wychowanie 
CISze Nr. 4, m. 9 (przy Pomor-
skiej) od 4-7 wiecz. 20-2 _ • wB!!I!II!!łl . 

żyserji ERYKA CHARELLA 

czy". Lokale 
twórcy filmu "Kongres tań- (-, 

Fenomenalna obsada: . '. ", Ó 
CHARLES BOYEP JĘZYK W ANGIELSKIEGO, f RAN-

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UJ. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. co­
dziennie zastać od Iwdz. 4 - 7 00 001 

LORETTA YOUNG MIESZKANIA większe I mmelsze w CUSKIEGO ~ gruJ1towhJe udzielam, 
PHILLIPS HOLMES pierwszorzędnych domach, pokoje u- gramatyka, literatul"J., . kOl1wcrsa~.'a. 
JEAN PARKER meblowane, garsoniery, sklepy, różne handlowa korespondenCJa. Tel 183-.14, 

3000 AKTORÓW l I lokale poleca najszybciej i najkorzy. g. Hl--IZ ra;lO, 3-·4 po pot. 
500 PAR TANECZNYCH! stniej "Pojonruch". Piotrkowska 81'IDROBNE ogo!szenia w ,,1(eol1h'lce". 
Pier ~~v rn rYII'łńs .. 11 tel. 132-01. 'Są najlepszym i najtaliszvll1 ~rodk:ell1 
~twórm fox. POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy zetknięcia zainte~esowanvch ~trOI1, 
Największy · z największych godami, telefonem do wynajęcia przy' Kto chce: 1) znalez~ loka!ora Il:b ~\lb -

FI "Im ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An_;lok.a tor~, 2) lna!ezć mlęs 7k::l1le, "h 
, drzeja), Oglądać można codziennie do pOledy.nczy POkÓl, 3) sprze~~~ n:eru-
I godz. 4-ej po pol 7 chomosć lub rzecz, 4) kil"' " c"',kr l-
I Ołś. o, . " :wiek okazyjnie. 5) dostać noqd e. (\) 

~-::_====:::-::=======:::;.l : . nIe nIe • fRONTOWY POkÓl ladme umeblowa- wyszukać oracownika - n i~ch~i no-

Do akt Nr. Km. 2128 1934 r. I \ ny z używalnością łazienki, telefonem'ctn ~- "n e ogłoszenie no r>~-,.'."' .: ". 
\ przy dobrej rodzinie dla pani do wyna 

OBWIESZCZENIE. jęcia, WóIczańska 4, m. 7. 11 1 (' Mmi; !§i'_, 
~omornlk Sądu Grodzkiego w Ło- \ . POSZUKUJE się pokoju umeblowane-I Rozmaite 

dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło-I Do akt Nr. Km, 1457 1934 r. I Do akt Nr. Km. 471 1934 r, go w okolicy Andrzeja, 6-go Sierpnia, ' 
dzi, przy ul. Gdańskiei 31, ' na zasa- I OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE. L ., d P ' k Ż _!I!~~~~~~~~~. 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w Komornik Sadu Grodzkiego w to-\ Komornik Sądu Grodzkiego .... '_ eglonow, o IOtr owskiej do e- ~l!!=+,*,Nlhiii!l*MljWWiii>:i 
dniu 20 listopada 1934 r. o godz. dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło- dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło- romskiego, Sub "J. "V.". . 1--
12-ej w Łodzi, przy ulicy Żeromskie- dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasa- dzi, przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie 5-cio POKOJOWE mieszkanie z wszel PRZyBL~KAŁ się duży wil]_, do o~e­
go ,Nr. 30, odbęd~ie się 'publi~z~a IiCY-: dz~e art. 60,2 K. P. C. ogłasza, że wart. ,602 K. P, C. ogłasza, że w ~niu !demi wygodami (.służ~owYJ łazienka ~;i~~~~{a ~~ ~~r~tem kosztow. LUlo-
tacla ruchomOŚCI, a mianOWICie: lus- dnIU 20 ' listopada 1934 r, o godz. 20 hstopada 1934 r. o godz, 12-el w I t. d,) do wynaJęcia. PIOtrkowska 189 ,:,:":,:,;==-='~:,,,,::,:. ______ _ 
tra, maszyny do szyci:\, kozetki, stołu 11.15 w Łodzi, przy ulicy Zachodniej Łodzi, uj. Magistracka 16 u Manuela tamże 2-pokoiowe mieszkanie. I'RZYEl.ĄKAL się pie~ wyżeł, Ode· 
nakrycia plus~0'Yego. st,olik,a nocnego ~r. 61, odbędzi~ się ~ublic~n.a licyta- Kleinmana odbęd.zie się. publi~~na liCY/ FOKÓJ umeblowany dd' I .• _ brać, można za zwrotem kosztów, -
stolika do kWlatow, stolika małego dę Cla ruchomOŚCI, a m!anOWlCle: Z-ch tacla ruchomoścll a . mianOWICie: me- cie telefon' do wynaj' c~ ~e Jle welJ6 Odanska 72, u dozorcy, 
bowego i 4O-tl1 dren cementowych, koni i Z-ch platform. oszacowanych bli i lampy elektrycznej, oszacowa- m' 16 (róg' Żeromskieę ~)' n rze]a EYLY UCZEŃ' . KI. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 528 na łączną sumę zł, 900, które można nych na łączną sumę zł, 800, które' ' g . 'G (glmn~Z]Um . . a~e~e SD 
które można oglądać w dniu licytacji oglądać w dniu licytacji w miejscu 1l10żna oglądać w dniu licytacji w I DO WYNAJĘCIA pokój z wszelkiemi ~I~ u,st~w 1 j\artowskl, zgubił sWladec 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- miej~cu sprzedaży, w czasie wyżej ' wygOdami, sioneczny z niekrępuj;jcCii1 wo osm!!! .( as , J 

oznaczonym. 1 nym Qznaczonym. I wejściem, ładnie umeblowany, od za- KWART A ~tefan, liotel Monopol, z;:l' 
Łódź, dnia 29 października 1934 r. Łódź, dnia Z5 października 1934 r, Łódź, dnia 30 października 1934 r. raz do wynajęcia, Zachodnia 39. Wia- b!! b:Iet miesięczny, wyd. przez tĆÓ' 

Komornik: L. NABOROWSKI. ' Komornik: L. NABOROWSKI. Komornik: K. SOBOLEWSKl. do'11oŚĆ u dozorcy. 15;"1 Kolei Elektryczną. 
--------............... ' ............................ o •• eoee ..... e ••••••••••••••• ~ ••••• c.tJ~~",a.asC'~:G''',!~t':!?~O~C~~n(!~~(;,)1.:eo~t;)(''~en~C~\!ał~@~ce:1f9 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. - GOdzin,y przyicć Redakcli od Itodz. 17 do 19. - Telelocy: Administracja: IJ1-J4. \{ed:1kcia: ~el;r"-:Hi:lt redakcji 127-24, dz:a! miejgk; I ,(l. 
gospodarczy: 133-23. dział 3portowy: 136-44; sekretarjat nocny 136''13. Tłocznia - 180-80. Konto p. K. O. Wydawnictwo "Repuhl ika: GIl-14:", ----_._-- - -

I OGl OSZENIA: Powierzchnia strunicy 420 mmX280 mm. Stronica :ekstnw!l d:!ieli sic l1a 

P ~ R blok E
, 4 szpalty po 70 mm. Strona Ug!oszf:ń zWYk/vch o',:ieli sie 011 10 szpa,t po 28 mm. rBnUmBra ił apu I I CENY O(,ł.()SZE~: ZW'yczair.c: 12 ~r. za w.iersz mm. W t~kścit: - 50 f/,'I, za wiers:: mm., Na 

" strOll!e I - zl. 2 z~ wler~,z mm. Nekrologi - 40 gr za wIersz mm. larCI'?vnowp., zć>sl:.;b!-
w Łodzi zl. 4.-. za odnoszenie do domu 40 gr. r,owe w tekście zl. 10. - Adwokackie rvczaltem zl. 25.- Orohn r ';:1 s !:J W,) 15 gr :Jajmnk'i 
~niesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce zl I.!'I/: noszukiwanie orac" Za slowo Hl sn n~"l'nl~i zl 1 ?1I ()f'i<,\we w lek~"le r('cia:":\·!. 
zl. 5.-. ..Republika" i "Express" w Łodzi nym zł. 2 za milimetr, Ogłoszenia zegraniczne I no proc. drożej . Ogloszenia lantazvjne i' tabe-
z odnoszeniem do domu zl. 7.- mlesiecznie. laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogło~zeń Adl11inistracj:t nie odpowiada -

--- -----._----
S!uS2',e rcklall13cie "'eda .Jwz!!:leon!aTJt, ~ ii~ 
\",nlesione h,~da l1<li!)óżn'el w cjag~ I"endni> 
oLI llknal:ia s.e D:erw~l.e!';o l)'!II)<:~eniJ. '" " 
nip7\\ :O~lnie oc' ukazani"! sle art.sriegn z rzd' 
og:tl"7':"id tei sarr~: treś.::, ~u UlerWS7t! -
Orn·;II,'. kiÓ' e "a~ao,. ~ -:?· nie llrle:na.,,' !reśc' 
c~łos?r'li:! nie t:prnva·;ril~\r\ J" ·'ldiJnI3 rVo'rl1;'11 

Zf.O!3tV h.:J Dr;wt{}"7~fjl'~ raIOC;: 7 e":a 
_.- .. _._. _. __ .. _---~.--------
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